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P r z e d  R a d l  
L i g i  N a o r e d ó ^ r

(Cci naszego ko:sspondeniu) .
 ̂ Bi ucóselu, w  czerwcu.

Rokowania brfti®*śp#e skończyły się na -bom 
że, przerw oairnczący, p, Hymians, ma o przebiegu 
ich i  rezultatach złożyć r«port Radzie L ig i Na­
rodów, która zbiera sdę onecnie.

Są owp kardynalne tematy, które będzie mu­
sia ła  rozważyć Rada L ig i Narodów. PiBiwsryin 
z nich s ,  odpowiedzi lUew iklc na proiekt Hy- 
mansa, złożone w  Brukseli. Jeżeli L iga  Naro­
dów  stawia sobie za  oeil osiągnięci© poroizuuii©" 
n ia  polsko-li. ewiskie£x>, musi ona w  puerwszy w 
rzędzie dbać o to, aby daisze sokowanma były 
prowadzone w  atmosferze wzajemnej ufności i 
szczerości. Trzeba, abj fi banowijka obu roku ją? 
cyeh sta on były jasine i proste i nie zawieflfćiły 
najmniejszej dozy fałszu. Jak długo jedna ze 
stron, w  danym wypadku Litiwini, będzie z gó­
ry otdnziuoaia w szeiki kompromis i  zakrywał® 
w gruncie rzeczy negatyw ne stanowisko sło­
wam i zgody, opantemi na fałszu, tak długo o 
żadinem porózuriaąniu mowy być nie mo?..

ff lłs to , zgadzając, siię.choćby na chwilę, na 
-*>puw®ęe-firaie myśli, że Wilmo może nie należeć 

' ypre*- to  3$ moi,,' tft' ocli ’sfed»cę. no­
wego państwa, m a pnawo w rn aga ć , aby L itw a 
zdeklarowała się kategorycznie, czy jest gotową 
uszanować zupełną Wtlenszczy-
z®y, ozy jest gotowa związać swe dalsze l°sy  
z losami polski. Wszyscy muszą., rozumieć, że 
Polska, przystająca na pewne, dość daleko idą­
ce rozluźnienie związku z częścią swejj® nar®* 
dRwcgó terytoryum, nie może w  żadnyn wypa­
dku zgodzić się na poddanie go w  jakiejkolw iek 
bądź ormie supreniacyi niacyoiMistycznych 
rządów litewskich, an i na po/ostawieuie go 
sam na sam wobec niebezpiieiczłebstw ze wscho­
du  ;4 zachodu.

Liga Narodów będzie m iała Ludne Jadami© 
wymódz na Litwinach zdeklarowanie ich prawj 
dziwego, niekłamanego stosunku do propozycyji 
Hymanaa.

Nie jest to zadanie łatwe. Gdyby L itw a  po*w- 
«te ła  i istniała o własnych siłach, poi o zumie­
nie je j i  Polską byłoby już .dawne faktem doko­
nanym, bez żadnej presyi z zewnątrz. Niestety 
jednak, Litwa powstała przy pomocy Niemiec I 
dzisiaj upiera swój, byt wyłącznic prawi© na 
Niemcach. Frojekt Hjmamsa, zawierający wa­
runek zbliżenia pomiędzy L itw ą  a Polską, jest 
di a polityk i Brarlimr zupełni© ni© do przyjęcia. 
Przyjmując go, Litwa mosj zlikwidować raz 
aa ząwsze ze swtjch Mli kit i stosunków z Ni©n  
camj i  wyiiamać się z pod ich w pływ ów . Ni© 
łatwo będzie doprowadzić do tego obecny rząd 
kowieński, stanowczość jednak i zdecydowani© 
7>e strony L ig i Narodów niobie- swój® i  może 
przyczynią się do zażegnania tego ndebezpie- 
cezństwa, którem. grozi całemu wschodowi Eu- 
órpy rgzysteneye k o m ir z a  niemiecko -i osyjskie 
go via Litwa.

D iugim  tematem rozważań L ig i Narcdóiw bę­
dzie postawiony przez polską ćtełegacyę waru­
nek udziału w  dalszych rokowaniach przedsta­
wicielstwa W ilna. Warunek fen jest tak  objek- 
tywnie słuszny i tak nieunikniepie w ypływ a z 
propozycyi Hymausa, że niemożliwen. jast po- 
perostu zastanawltc się nad jego przyjęciem ozy 
jdrzuceujem. L iga Narod iw , podstawa egzy- 
stencyi której jest prawo narodów do stanowie­
nia n własnym losie, n ie może nłe pTZyznać, że 
mówić o tederacyi W ilna  z Kownem baz nózia- 
iu przedstardc-eistwa ludności wileńskiej, jeaf 
absolutną m em e L w t 'c ia  Jesteśmy przeto spo­

kojni, że poisiawrione przez Polskę żądania Lęd<j. 
uznane za sprawiedliwa i  słuszne i  że wspól­
nym wysiłkiem  znajdziemy drogę do zadośću­
czynienia im.

Jedli w .ęc Radzie la g i Narodów uda się o- 
trzym ać od Litw inów  jesną : szczerą odpowiedź 
na projSKt Iiymansa, jeśli zostanie określony 
sposób zorganizowaniu delegacyi wileńskiej, 
rokowania, rozpoczęte w Brukseli, będą mogły, 
być >ioin(ynuowan© dalej.

Chcomy w ierzyć w  co, iż dalszj ciąg komfe„"«a- 
cyi zostanie poświęcony wytężonej pnący przed­
stawicieli Warszawy, W ilna i  Kowna, nad na= 
w iązaniem  tych świetnych teadycyi, które po­
zwalały niegdyś obu bnatatm narodom nie ty l­
ko w ałczyć ze wspólneinj. niebezpńisczeństwami. 
ale w  pokojowej pracy wspólnym ■wysiłkiem 
tworzyć trwale podstawy wszechstronnego roz­
woju Polski i I i tw y  M. B.

P. Raczkiewlcz min. spraw wewnętrznych.
Warszawa (tel. M.) Infocmacye waazago ko­

respondenta o nominiacyi p. Raczmiewiczia na 
ministra spraw wewnętrzr>v’ch okazały się ści­
słe. We wtorek przed połudńiiem p  Raczkiewlcz 
w raz z p. Skulskim był u prezesa Witosa i od ­
był z nim konfereuc/ę. Następstwem tej kon-
ferencyi nyl© podpJaaie b uminacyi przer pre­
zesa Wit©5a i odc&łauie pisma n sminacyjutgo 
do kancel©iyi Naczelnika Państwa. N ow y m ij 
nistei* jeśt prawnikiem  z wykształcenia, pod­

czas wiojny był preizese n Naazelnego polskiego 
Komitetu wojskowego, następnie przebywał, w  
roku 1917 w  Mińsku, gdzie byl członkiem Rady 
Polskiiej ziem i mińskiej, cbjął nasifęprJe stano- 
wSfiko naczelnika okręgu mińskiego, a potem 
szefą zarządu terenów- przyfrontowych i atako- 
wych, wresizcie miano-wąin.y został wojewodą, 
nowogrodzkim równocześnie będąc delegatem, 
rządu polskiego w WilSia.

Hitzstrzygnlęsis w sprawie G. Śląska 21 iipoa.
Wiedeń, (Telef. J.) Donoszą z Pa rj za: PoJe- 

4 ra5wSr̂ ^®f. .w prawie O. śląska 
rozpocznie u-ę lb  r p c  br. U  ., Cl. ŚłąuiŁa saz> 
slrzyfjną wlą 25 Upca.

flisr/ka w obresie praw poismcli ia GL Slsskn.
Warszawa. (Teief. M.) Utrzymano iut&j w ia­

domość, że zjazd  American Legion we Flory* 
dzie, posiadający bardzo duże znaczenie i  w iel­
k i aut xrytet w  -amerykańskim świeci© polityczr 
nym uchwalił rezolucyę, ktorę też wjnslal tele­
graficznie do senatu amerykańskiego iw spra­
w ie Górpego śląsk a. W  tej rezclucyi zjazd * * “ 
protestewał przeciwko ewentualnemu przyłą* 
czeaiu Górnego śląska do Niemiec, domagając 
się „żyda przez Am erykę wszelkich -frodków, 
aby samostar ow ionie u a rodów zostało zastoso­
wane w  tym  wypidku.

A f i i f  godzi się na projakt Sforzy?
Warszaw-a, (Telef. M.) W edług otrzymanych 

tutaj z Paryża wiadomości, krąży w  tamtej­
szych kołach dyplom&xycznych pogl >ska, Jat.oby 
ńnglla zgodziła się na zaproponowaną przez 
Sforzę lin ię pOdJału Górna30  śląska, obstając 
jednakże v  dalszym ciąga za przyłączeniem 
Gtfwto Zabrza do Niemiec, Tern stan łowiskiem 
rządu angielskiego tlómaczą tutaj zarządzenia, 
wydane przez Komisyę międzysojuszniczą a na­
kazujące powstańcom polskim opuścić te dwe 
obszary.

Mkwidacya po\»stsni& nie zmieniła 
postawy ludu górnośląskiego.

Bytom. (T. E.) W  środę 29 bm. odbyć się mają 
na całym terenie plebiscytowym, zajętym przez 
powstańców wiece, których celem jest wykaza 
u j  całemu światu, iż mimo likw idacyi powsta­
nia usposobienie ludu górnośląskiego ńie zmle- 
rL o  się. Lud domaga się pozostawienia admini- 
stracyi polskiej, zaprowadzonej przez powstań* 
ców i  ośw . dcza, że na in on * isrną " 'ę  ni® zgo­
dzi

Odwrót Niemców.
Berlin. (E. E.) W edle wiadomości z W rocła­

w ia rozpoczął się odwrót niemieckiej samoobro­
ny l-szej strefy. N iektórzy oficerow ie usiłują, 
temu nrzec-iwdziołać.

Wf w i t e i i t  M o i
Berlin, (E. E.) W y dział o la  spraw ^żogi-iŁnics- 

uych parlamentu Rzeszy odbędzie we w torbk 
posiedzenie, c°lem nanadzenia się nad sprawą 
górnośląską i  nad isprawą sankcyi.

Francya nie porwoii, aby C5 Śląsk 
stał sią narsądzieni wojny odwetowej.

Paryż, (Ę , E.) Andre Leievre zamieszcza ar­
tykuł w  „Jour.r-ałp', w  którym ornswia projeks 
ty  roewiązani-a sprawy górnośląskiej, oraz sta­
nowiska arm ii gen. Hoefera. C zjiam y tam. mię- 
lz y  umemi: Cokolwiek powie na to gett. Hoefer, 
Niem-cj chcąc nie chcąc będą mos-ell się zgo­
dzić na przyznanie Polsce okręgu przemysłowe: 
go. który w  większości Opowiedział się za Po l­
ską. Zrozumiała'jest, iż Niemcy przywiązują do 
tego okręgu wielką wrgę. Zagłębie Ruhry jest 
położone zńj-t blisko Fraucyi, laby można tam 
spokojnie fabrykować m ateiyał wojenny i  wła= 
nie na Górnym Śląsku, jak  to przyznają sam* 
wojskowi Niemcy, wyrabianoby broń dla wojny 
odwetowej. Odsuinąw^siy wszystkin inne wzglą­
dy. niemo-żliwe jesit, elby ktokolwiek ze sprzj"- 
m ierzorych chciał się do legio przyczynić. An i 
w Londynie ani w  . Rzym ie nie popełnionoby tej 
niefiprawied.liwowfi Francya świadoma jest te­
go niebezpteczensitiwia, zna je  dobrze, gdyż o* 
strzegano ją  z różnych stron. Francya nie mo­
głaby pczwotfć na to, aby Jej wczorajszemu i  
jutrzejszemu w rogow i dano nóż do ręki, któryby 
ją m iała ogodzić.

iQQó— s

Niemcy pisnują zbrodnicze zamachy,
Sosnowiec. (Telef. F .) Donoeką z Rybnika. W  

związku z eksplozyą, o której szczegółom'© d o ­
nosiła piasa górnośląska i  polska, donoszą, że 
Niemcy przygotowują w  innych miejscowo* 
salach, które w©dłng Ich mniemania przypadną 
Polsce t będą stra jon^ dla nich, podobne zama­
chy, kśó.T m ają zmniejszyć przez to stan posia­
dana Polski, ,

pogłoski bolszewickie o ruchu 
komun etycznym na Górnym Śląsku.

Warszawa, (Telef. M.) Prasa sowiecka donosi, 
że na Górnym Śląsku rozpoczął się ruch komu-
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nis tyczny, do którego przyłączyła sio część ofi­
cerów niemieckich (?). Na gmachach putolicz* 
nych mają powiewać sztandary czerwone. Ruch 
md być całkowicie skierowany przeciw wojskom 
en ten ty. Wiadomość ta jest jedną z licznych 
kaczek dzienników sowieckich.

Jak i i ” przbdsiawidją formacje 
„stossiruplerów",

Sosnowiec, (Telef. F.) Nasz korespondent 0- 
trzymuje następujące wiadomości ■ o Selbst- 
schutzu i formacyaeh Stosstruplerów w Byto* 
miiu: Istnieje w  mieście Selbstschutz, składają­
cy się z Górnoślązaków, Kadry jego tworzą, lu­
dzie m iejscowi i  (uciekinierzy w  liczbie około

15 tysięcy ludzi. Jego dowódcy oświadczają, że 
formacya ta, która ma charakter czysto obron­
ny arie ma zamiaru (prowokować Polaków tak 
długo, jak ci nie ibodą wmaiszerowywali do mia­
sta Ale oprócz tej t. zw. „obrony obywatelskiej*1 
istuiejja jeszcze „OTyeSch", który prowokuje 
nie tylko Polaków ale i wojsko Ententy, MO±na 
zupełnie na pewno powiedzieć, że niebieska p®* 
lieya idzie ręka w  rękę z Orgeschem. Miasto jest 
podzielone na i- strefy (północną, południową, 
wschodnią i zachodnią), w  których specyalnie 
w nocy SelbsŁschutz i AOrgesch jedno od dru­
giego niezależnie patroluje i pełni służbę nocną. 
Seiustsohutz i Orgeach, jak od łudzi uParOttaj,. 
nych się dowiaduję, jest uzbrojony w  rewolwe­
ry i ręczne granaty.

Nadrenia chce być niezależną republiką.
„Nie chcemy być Prusakami".

Wiedeń. (Telef. J.) Ponoszą z Berlina; W  pro* 
wincyi na<lreii3kiej par ty a ludowa oświadczyła 
śię za Suwerenną republiką reńską, którąby I*i* 
ga Narodów miała uznaó. W  mieście Bonn przy*
wódca separatystów miał na zgromadzeniu mę­
tów zaufania powiedzieć: „N ie jesteśmy Prusa­

kami, nie chcemy być n iju“. Burzą oklasków 
wywołał na zgromadzeniu ustęp mowy, w  kió 
rym  przywódca separatystów wzywał, aby p°* 
siąpić za przykładem polskich powstańców na 
Górnym śłasWu Uchwalono rezolucyę w  duchu 

8 tworzenia niezależnej Republiki reńskiej.

Genewa. (P A T ) Delegaci Pplski 1  L itw y przy­
jęli jako podstatwę dyskusyi w sprawie układu 
projekt Hymansa, przewidujący utworzenie z 
Wileńszczyzny kantonu autonomicznego w  ra* 
mach L itw y slederowanej. Polska d*>maga się 
przeprowadzenia konsultacyi ludowej, przy-

| czem prcponnjc formułę, którą iJtwa byłaby 
, gotową przyjąć pod warunkiem ewakuacyi na* 

iychnji as lewej IPtw y przez Żeligowskiego. Od-
j nośną umowę podpisaną również przez Hyinaa- 
| sa Rada L ig i hę cizie rozpatrywała na swojem ju- 
i trze jazem posiedzeniu.

Decydujący wpływ Polski na związek państw bałtyckich.
W arszawa (tel. M.). Otrzymano tu wiadomość 

z Eyjgi, stwierdzającą, że w pływ  L itw y  w spra­
w ie stworzenia zw*ązku ppństw bałtyckich, 
skierowanego notabene przeciw Polsce, zawiódł, 
natomiast zwiększył się w pływ  Polski. Obecnaie 
motana & całą pewnością mówić, że sprawa 20-

— W — —IMItUgjjWg——W—

Komunista z PolsKi na zjeździe | 
międzynarodówki komunistycznej. ^
W arszawa (tel. M.). Z  Moskwy telegrafują, 

że na pierwszem posiedzeniu m iędzynarodówki ( 
komun,iiStyozii.6j w  im ieniu polskich komunis 
tów  obecny był komunista z Polski, Gliński.

Nowy delegat sowiecki w Londynie.
W arszawa (tel. M.). Komisaryat spraw zagra­

ni ornych w  Moskwie opublikował, że na m iej­
sce Rrasina będzie zam ianowany do Londynu 
Rereałn. Krasiti ma otrzymać m andat do Kana­
dy, s k ą * , eguiarnie miai wysyłać dio Rosył żyw­
ność i  zboże, a  także ma nawiązać stosunki ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Zdrowy m ii i  iotia M l i
Warszawa. (Telef. M.) Pollpress dodośi, że de­

legat górnośląski na kongres trzeciej Między­
narodówki 'komunistycznej po zapoznaniu się 
z referatam i podczas zjazdu wykrzyknął: Zdy­
chacie z gJ mu a jeszcze chcecie ratować cały
Świat. ,

Brusiłow naczelnym wodzem
południowej armii sowieckiej.

Nauan. (PAT . Radio). Z Rygi donoszą, że ge­
nerał Brusiłow został mianowany naczelnym 
wodzem sowieckiej arinii południowej na Ukrai­
nie wojśk kaukaskich i zakaukaskich.

Esolszewizm w Turcyi.
Londyn (East Expraas). „Daily M ail“ donosi 

z Konstantynopola, że nacyonalistyrany rząd 
turecki w ykrył spisek, zorganizowany pmzez by­
łego ministra wojny Bnwer Paszę, w celu zagar 
ilęc ia  w ładzy w Azy i Mnjejtsizej. Dla urzeiozywi- 
itnipnia tych projektów  Enwer Rasiza usiłował 
utworzyć partyę koynumistycaną. NacyonaUśoi 
u reccy ofiaro wafli dowódcy armii rosyjskiej 
ia  Kaukazie sztandar z  czerwonego jedwabiu, 
z napisami bolszewickimi. Kiomamlant turecki 

> Fyilisu ofiarował konia k rw i arabskiej. Dowód­
ca wojsk bolszewickich na Kaukazie wyraz,il 
Turkom podziękowanie zia dary, oświadczając 
u iędzy innemi, że ofiarowany przez nich sztan­
dar jest symbolem naszej wspólnej walki o oswo 
budzenie ludów wschodnich.

stanie ostatecznie zadecydowana w Waaazuwie. 
Ten nowy, pojnyślny dla Polski kietuatek w tak 
ważnej sprawie zawdzięczać należy wytężonej 
działalności polskich przedstawicieli dyplcuna' 
yewny w  państwach nadbałtyckich.

De Vaiera jodzie do Londynu.

Każdy CXy!@ in£H „Gońca Krak." 5 
może zostać milionerem,

Bon szczęścia Nr. 23.
Nazwisko i adres:.-...

Bon ten należy wyciąć i przechować, t
Bony od Nr. I do 50 uprawniają przesy- J| 
łającego(cą) dc uzyskania jednego losu t: 
w premiowem tosowanin 1 0  m l l t o ń o W £ k  ;  
„Gońca Krakowski ego“ . j

Pragi, że w miarodajnych kołach nic o tym za­
miarze niewiadomo. Wiadomość ta jest co najmniej 
przedwczesną, nie zapaaia bowiem żadna decyzya 
co do tego rodzaju postanowienia.

W o jn a  g re c k o -ro S y js k a .
Wiedeń (teł. J.j. Donoszą z Paryża: Nadeszła 

tu wiadomość, że Grecy a w drodze radiolele 
graficznej wypowiedziała Rosy .i wojnę, a to dla­
tego ,że sifcęmstaitowano na froncie Smyrny o- 
bećność oddziałów rosyjskich.

Skemal-pasza proklamował sojusz 
z Rosyą i Afganistanem.

W iedeń (tel. J.). Donosizą z Londynu: Kemal 
Pasza proklamował sojusz z Rosyą i  z Afgani­
stanem, jak tw ierdzi dla ratowania wszystkich 
ludów Wschodu i odparcia .impery&listyoziiych 
zamachów państw zachodnich.

Zbrodniarze wojenni przed sądem.
Gdańsk. (P A T ) „Danziger Ztg.“ donosi, że ju­

tro rozpoczyna się w Lipsku pierwszy proces z 
oskarżenia francuskiego .przeciwko niemieckim 
przest ipcom wojennym. Pomiędzy- oskarżonymi 
znajdują się dowódca 38-ej brygady piechoty 
generał Stamgesr i major Gruzius, Podic.«cui w a lk 1 
pod Saarónick generał Stepger w ydał znzkaz, 
aby nie brano jeńców, tylko ich zabijane. Major 
Gruzius rozkiaz ten kazał ogłosić całej bryga­
dzie. Czyn ten zakwalifikowany został przez 
władze francuskie jako morderstwo. Następnie 
sądy lipskie będą rozpatrywać sprawę por. Lam 
le, który w wykonaniu rozkazu generała Stam- 
gera zastrzelił francuskiego kapitana Liga. 
1 rzecka sprawa będzie przeciwko podperuozni* 
kowi Schapowi i gen trał-majorowi Krusche. 
Akt oskarżenia zarzuca iim, że mając w słwojej 
pieczy obóz jeńców w  Nieder Zwekru nie przed­
sięwzięli żadnych środków, aby zapobiedz w  
tym obozie epidemii tyfusu.

Referaty o Polsce w Londynie.
Londyn (East F.spress). Radio. Od dnia 27 ozie- 

i wca do 1 lipca odbywać się będzie w  Londynie 
konfereneya imędizynatrodowa w Izbie haiwłio- 
wej. Z ramienia, Polski wygłoszone będą refa- 
1 aty o ustawodawstwie skarbpwem polskieon, 
o akcyi gospodiarczej w  Polsce w  obecnym ysta- 
nie, o podatku dochoictowym w Polsce,o han­
dlu polskim z Rosyą, o roln ictw ie i polityce. Re­
feraty wygłoszą podsekretarz stanu w minister­
stwie przemysłu i handlu, inż. Opolski, inż. 
Krzyżanowski, Choromańskj i  Partalska.

tttwiewltte.
Lyon. (E. E. Radio) „Iw im sigeant" donosi, że 

według telegramów z Iriandyą uważają tam , 
zapu^oszenie do Londynu przez rząd angielski 
p. De Valera m  realny krok ku pokojow i. Za­
proszenie zostanie p r z y j j e ż e l i  rząd amgieb 
skd da odpowiednie gwaraneye be®pieczenstwa 
osobistego dla tych oaofbastości irlandzkich, któ­
re De Valera zechce “wziąć iz eoibą. do Londynu.

Warszawa, (Telef. M.) W  najbliższych dniach 
obejmuje w  Pradze urzędowanie poseł peiłno- 
mocny Piltz, zaś charge d ‘affaires w Pradze 
Malczewski zostanie przeniesiony do Bema
sawajc. w  cliarakteł z f radcy legacyjnego. ~

Cypr chce przyłączyć się do Grecyi.
Nauen, ( PAT)  Przez Brukselę nadeszły z Cy* 

pro wiadomości, że wśród ludności tamtejszej 
wzm aga się ruch na przyłączeniem się do Gre­
cyi i usunie,tciem załogi angielskiej. Odbywają 
się liczne zgromadzenia 'ludowe.

Odroczenie konferencyi w Portorose
Rzym. (P A T ) Obrady (konferencyi w ForUi^ 

Rose zostały odroczone na dzień 9 lipca. Odro­
czenie to okazało się z tego powodu koniecznem, 
ponieważ rząd włoeki musiał rozpocząć w j m ii- 
nę zdań z inleresowanymi rządami, Anglia za- 
pr:ponowa1 a dalsze odroczenie.

Briand i Foch nie jadą do Pragi.
Berlin (PAT) BTemps* dowiaduje się odnośnie 

do wiadomości podanej przez „Udowe Nowiny*, 
jakoby Briand i Foch mieli" zamiar udać się do

Strajk bankowców czesKich.
Wiedeń (teł. J.). Donoszą z Pragi: Wszyscy 

niemieccy urzędnicy bankowi Czechadawdi 
przyłączyli się do sflrejku 'czeskich kolegów 
zawodowych. Urzędnicy banku państwowego 
także strajkują.. Rząd m iał zam iar zastąpić 
wszystkich przez urzędników podatkowych, u- 
znano jednak ten, zam iar za niewykonalny —. 
wskutek oporu organ izacji urzędników państ­
wowych.

Stosunki polsko-wągierskie.
Budapeszt. ( PAT)  Polsko-węgierska izbą han­

dlowa powzięła na swem ostatniem posiedzeniu 
rezolucyę, wyrażającą wdzięczność za ramierzo; 
ne ctwai-cie w Warazawie wystaw y sztuki wę­
gierskiej oraz postanowiła zorganizować w  Bu* 
dapeszcic wystawę sztuki polskiej.

T

Wybuch wulkanu Stromboli.
W iedeń (teł. wł.), Donoszą z Messynj" Wsku­

tek giożnego w  v bu cli u wulkanu Stromboli iu- 
dność chroni sie ucieczka.
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Odrodzenie przemysłu górnośląskiego
dla Polski.

Bytom, 28 czerwca.
(K.) Obecnie, gdy rozwiązanie sprawy górno­

śląskiej jest bliskie, najważniejszy, botdaj i naj­
bardziej nas interesującą rzeczą jest —  czy, k ie­
dy i jak przemysł górnośląski zacznie pracować 
normalnie i  jak naw iąże normalne stosunki ze 
swoją macierzą, a zarazem naturalnym ryn­
kiem  zbytu i  źródłem surowców —  z  Polską.

Powstanie ludności górnośląskiej -wywołać 
musiało z natury rzeczy także i poważne wstrzą 
śnienia ekonomwjzne, -tern większe, że przemyci 
górnośląski przebywał już od dłuższego czasu 
poważne przesilenie gospodai-oze. Wprawdzie 
kopalnie pracowały wówczas jeszcze w  całej 
pełni, lecz w  przemyśl* żelaznym i  cynkowym, 
(wskutek złośliwej i  krótkowzrocznej polityki 
rządu pruskiego, nie pozwalającego ma wywóz 
tych produktów do Potoki), panował zupełny 
zastój. Brak było jakichkolw iek zamówień, a 
wszystkie magazyny i  składy zapełnione były 
wyprodukowanym i a nie sprzedanymi wyroba­
mi tego przemysłu.

Pierwszą przeto troską naczelnej władzy po 
wybuenu powstania było mucho,mionie życia 
gospodarczego, podjęcie pracy w e wszystkich 
kopalniach, fabrykach i  zakładach Na skutek 
odezwy z dnia 6 m aja poczęli robotnicy w ra ­
cać do pracy, a  życie ekonomiczne, chwilowo 
przerwane, zaczęło wrzeć na nowo. W ładze po­
wstańcze zorganizowały osobny w ydzia ł górni- 
cao-przeemysiowo-handlowy, któremu powierzo­
no pieczę nad calem życiem gospodarceem na 
terenie zajętym  przeiz górnośląską polską siłę 
zbrojną.

Zadaniem tego wydzi ału było umożli w ię  n ie 
przem ysłowi prze rw an ia  chwilowego kryzysu, 
®anim górnośląski przemysł dostosuje się do 
nowych wamuinkót-.. Zadanie wydziału  górniczo- 
handlowego w  tym kierunku nie było i nie jest 
łatiwem.

Przemysł górnośląski, opanowany zupełinje 
przez kapitał niemiecki, kierowany nadto w  
przeważnej części ręką przybyszów, wyszakl-
W « ł4 o ty  cli czas celowo „przeszkody" w  nawią- 
zyw^niu  stosunków handlowych *  poisk,?. Idąc 
za^ySkazówkami z Berlina, uprawiają także * 
dzisiaj pozostali na miejscu upełnomocnieni 
członkowie dyrekcyi górnośląskich zakładów 
przemysłowych bierny opór. N ie starali saę oni 
o  zbytt d la swych produktów ,1 nie przedsiębrali 
żadnych- kroków, aby zatr udniomym u siebie 
•robotnikom i urzędnikom zapewnić wypłatę na­
leżących sil£ im płac i zarobków.

W  sprawę tę wdać się musiał wydział gór- 
niozo-prz-emysłowo-handl-o^y i wziąć inieyaty- 
wę w  swoje ręce.

W  pertraktacyach reprezentanta tego w y­
działu z przedstawi ciel anii „Berg- umd Huet.ten 
maenniischer Verain“ , piowadzonych częściowo 
w Bytomiu, częściowo zaś przed komisyą alian­
cką w  Opolu, wyszła na jaw  cała perfidya 
przedstawicieli przemysłu, którzy celowo dąży­
li ao zanarchizowainita stosunków na Górnym 
Śląsku. Starali się oni przeszkodzić wszelkiem,i 
siłam i sprowadzeniu potrzebnej gotówki z N ie­
miec i wysnuwali coraz to nowe trudności w  
sprawie w ydan ia zastępczych pieniędzy tak 
zwanego „Notgeld**, mających chwilowo zastą­
pić niemieckie znaki płatnicze.

Po długicn pertraktacyach, a także pod naci­
skiem koimisyi alianckiej, zgodzili się ci dyrek­
torowie w  końcu na wypłacenie robotników w  
m iarę posiadanych na miejscu środków płatni­
czych, reszta zaś zaiiobków robotniczych w y­
równaną być miała „in  natura*1 przez zakupy­
w anie i dostarczanie robotnikom środków’ ży­
wności. i

Tym  sposobem usunięto czasowo niebezpie­
czeństwo przerwania pracy w  zakładach prze­
mysłowych i  stworzono podstawy dla usunię­
cia i  w  przyszłości tegoż niebezpieczeństwa.

Przyjście do normalnego życia gospodarczego 
natrafiało początkowo na trudności także i  ze 
względów kolejowych i to tak długo, dopóki

duktami przemysłu górnośląskiego oraz pocią­
gi, przywożące żywność na Górny Śląsk. Od 
chw ili uzyskania możliwości przepuszc/o-nia 
pociągów przez te staicye węzłowe poprawiają 
się z każdym dniem stosunki eksportowe, a 
przedewsizystkiem w pływ a to dodatnio na po­
większenie się eksportu węgla do Polski i za­
granicę w  ramach kontyngentu, który ustano­
w iony jest przez paryską komisyę rep&iracyjną. 
Jest także pewność, że ułatw ienie stosunków 
komunikacyjnych wpływa korzystnie na odpo­
wiednie zaprowh»otowanie Górnego śląska.

Wprowadzenie normalnych stosunków gospo­
darczych na Górnym Śląsku służyć ma także 
na nowe uregulowanie spraw wywozu i p rzy  
wozu przez naczelną władzę, znoszące dawne 
niemieckie formy poboru wpłat cłowych oiaz 
opłat wywozowych i przywozowych, a  wpro­
wadzające tylko opłaty manipulacyjne od w y­
dawania pozwoleń na w yw óz i  przywóz.

Za pozostawieniem i nadal samej instytucyi 
wywozu i przywozu przem awiały głó.ymie 
względy ewidencyi eksportu i  importu na G ór 
ny Śląsk, a, zatem tylko kwestyo statystyczne. 
W  zasadzie hołdują w ładze powstańcze wpro­
wadzeniu wolnego handlu i wolnej konkureu- 
cyi.

Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, iż poło­
żenie przemysłu górnośląskiego chwilowo jest 
trudne, podnieść należy, że ronzi się już zrozu­
mienie dla konieczności pogodzenia się z ist­
niejącym porządkiem rzeczy.

, Okoliczności te dają,nadzieję, Iż w  niedługim 
- * czasie przemysł dostosuje się do nowych wa*bierny opór czynników kolejowych nfceimiac 

kich na głównych węzłach kolejowych, jak w  ranków d wróci w  zupełności do normalnego 
Bytomiu, Katowicach i  Tarnowskich Górach •stanu. Po zagojeniu zaś ran, zadanych przem y 
nie został złamany i dopóki przecz węzły te i słowi górnośląskiemu przez rząd niemiecki, u- 
przechodaić nie mogły pociągi załadowane nner etalą się i normalne stosunki z Polską.

Dwie nowe wo jny sowie [ów.
Osągnąwszy poro żu mienie z Anglią, sowiecka 

Rasya, która już miała przejść do pracy pokojo­
wej i  do regeneracyi gospodarczej kraju, wplą­
tała się w  dwie nowe wojny. Cziczerin Oznajmił 
urzędowo, że między Rosyą a Japonią panuje 
stan wojenny. Z drugiej zaś strony, jak z naj» 
nowszych depesz wiadomo, Grecya oświadczyła, 
że znajduje się na- stopie wojennej z Rosyą, gdyż 
ta ostatnia wysłała swe wojska na pomoc wro­
gim kemalistom i oddawna dostarcza im broni 
i  amunicyi.

Tak tedy Rosya sowiecka ma dw ie wojny. 
Wojna z Gjecyą ma jodynie teoretyczne znaczę-

jednak wojna z Japonią może mu zgotować nie­
obliczalne kłopoty.

W ogóle trudno zrozumieć motywy, które po? 
pchnęły rząd Lenina do tak ryzykownej decy- ' 
zyi. Bezpośiednio nie może on oczywiście ata­
kować Japonii. Jeżeli zaś chodzi o wojnę lądo­
wą na wschodnich krańcach Azyi, to wojska 
japońskie dadzą sobie nierównie łatwidj radę z 
wojskami bol&zewickieroi. Dodajmy, że walka 
na tak odległym terenie przedstawia wogóle 
w ielkie trudności, że wym aga sprawności orga­
nizacyjnej i ogromnych środków, t. j. tego, cze­
go właśnie bolszewikom brakuje. Formalna woj:J J w D-ołOMJH IJkUl-U LTiadkllJ t5. r Ud LU dl llSl W OJ S

nie, gdyż żadna ze stron nie może wyrządzić I na rozwiązuje Japonii rę-c*.- i pozwała je j na ta- 
drugiej poważniejszej sj&koay. Lecz nie można kie kroki, jakich nie mogłaby podjąć dotych* 
tego bynajmniej1 .powiedzieć o Japonii. Wpraw* ; czas. Przy zawieraniu pokoju może ona wystąpić 
dzie rząd sowiecki nie może się obawiać iw a -  J z wyraźnemi pretensyami terytoryalnemi ja- 
zyi japońskiej na tery tory urn europejskie i mo- s kich nie wysuwała w  ciągu całego kryzysu ró­
że się czuć bezpiecznym w Moskwie, niemniej syjskiego. ' ’ *

ALEKS. JORDAENS

Przygoda 
malarza Rawskiego.

— Chodź ze mną.
foczem  oddaliwszy się troćnę skinęła śliczną 

główką na niego, jakby chciała rozprószyć jego 
wahanie. W  jej oczach i twarzy b/!.o coś tak 
uroczego, tak nieprzeparcie działającego na w y­
obraźcie i  odczucie Rawskiego, że uwolnił na­
tychmiast swe ręce z rąk sąsiadów i nie myśląc 
ani na mgnienie oka o jakimkolwiek ooorze, i 
poszedł za jej irwodnym, kuszącym wzrokiem.

Otwarł ćlrzwi i wypadł za nią na schody, a 
potem na ulicę.

Coś takiego mogło dziać się chyba jeno w baj­
ce.

Ujrzał ogromną salr błyszczącą przedziwnie 
od złota, rzeźb i luster oraz bogatych mebli w  
stylu Ludwika XVI, Przepiękne, ogromne, fam 
t®styczne żyrandole zwisały, jarząc się od świa­
tła. Gładka posadzka układana w  desenie lśni­
ła. a nia ścianach porozwieszane były obrazy, 
Przedstawiające sceny z m itologii, malowane 
przez pierwsEłonzędnych malarzy. A  nadeiwiszyst- 
ho imponował stół na środku, zastawiony jakby 
do najwspanialszej uczty. Uginał się od przepy* 
chu srebrnych i kryształowych tac oraz naczyń. 
w  wysmukłych wazonach były umieszczone 
najwspanialsze i najwysaukańsze kw iaty o ła­
c n y c h  barwach. z których unosiła się silna, 
dusząca woń, tak. iż  Raiwski myślał, że ze* 
mdleje.

Zebrawszy całą silę twoli odetchnął głęboko 
i zasiadł na jednym z foteli, krytych złotolitą 
Patery  a, myśląc o siwiej towarzyszce, pod której

urokiem znaj dorwał się całkowicie i niopodziel- 1 Rawski wypiwszy kilka kieliszków w ina na- 
. i i , , . ,  . śmiałości. Urok Klaryssy działał na niego

Jakoż za maleńką -chwilę ukazała mu się w  * nieprzeparcie tak, że był iak oszołomiony i stra- 
caiei potędze i blasku swej urody i dopiero te- cił całkiem panowanie nad sobą Zaś jej błysz* 

I raz mógł się dokładnie przypatrzyć całkowitej czące oczy i ów pociągający, kuszące uśmiech 
! iej postaci i ocenić, jak była nieoparcie, czaro- dodawały mu tylko odwagi. Przysunął się bli- 
dziejsko piękną. żej, pochwycił jej r.lrę i pocałował z uniesie:

Ubrana była strojnie jak wszystkie damy z ] nieni. Od tego pocałunku uczuł dziwny zair t 
drugiej połowy ośmnastego wieku. Miała wyso* ! i zawrót głowy. Gdy zwrócił oczy na jej twarz, 
ką. biała kunsztownie zaczesaną perukę, a na zauważył w  jej spojrzeniu tyle z-achęty i przy- 
twarzy nakl/Bioil-e dwift ctjAttya rrmsiTiki Śh-ik.ntiin i zwolnnia ża. nip źs*inn -nr, -ni^ u ; t

tanfi. wydekoiltowane głęboko, a  Ina szyi biły 
promieniami toczy zawieszone brylanty.

Zbliżyła się ku niemu, złożyła głęboki ukłon 
i  usiadła opodal, a  w  tej chw ili lokaje w  białych 
pończochach i  pantoflach wnieśli na srebrnych 
półmiskach wyszukane, gorące potrawy, podając 
je  uniżenie najpierw gospodyni, a potem Raw­
skiemu, który nie czuł się. zupełnie głodnym i  
jeść nie mógł wcale.

Zwrócił się nieśmiało do pięknej towarzyszki 
z zapytaniem:

— Gdzież ja jestem?
— Jesteś u mnie!
— U pani? A iatk pani na imięi?
—  Klaryssa! — odrzekła przytłumionym gło­

sem.
Podtniósł kieliszek popełniony znakomitem. 

francuskiem winem i zawołał:
— A więc zdrowie iKltaryssy. najpiękniejszej 

z  kobiet!
Uśmiechnęła się do niego tak (kusząco, że u= 

czuł zawrót głowy, powstała i odeszła nieoo da­
lej. wówczas on ze zdumieniem spostrzegł, że 
z daleka widna jej postać jest, jakby przeźro: 
czysta, a przez nią widzialne są sprzęty i ścia­
ny. Lecz gdy się znów przybliżyła, wrażeni® to 
znikło.

Ona zaśmiała się krótkim, zduszonym, gar: 
J1 ow\ni śmiechem, wyrwała mu się zwinnie i 
przebiegła na drugą stron• stołu. Tam przysta­
nęła i wabiąc go wzrokiem przyzywała ku so: 
bie. Wkońcu podniecony do szaleństwa dopadł 
jej. przychwycił silnemi ramionami, przechylił 
głowę i na purpurowych ustach wycisnął gorą­
cy, notniętny pocałunek, pełen palącego przem 
kajacego na wskroś żaru.

— Klarysso! Klarysso! Cóż za dziwna kobieta 
z ciebde, całkiem niepoebebra do innych sft>otv- 
kanych na- każdym kroku.

— 0 tak! Ja jestem kobietą, która daf ci po­
znać miłość i szczęście.

—  Szczęście, które ty mi dasz, dopiero będzie 
pełnią jego wyrazu. Czuję, że uczucie, które 
runie przy tobie ogarnia jest całkiem nowem i 
mgdy nie doświadczonem. Ale powiedz mi, skąd 
się tu wzięłaś. Klarysso?

Przyszłam z daleka i tyiko do ciebie...
A le powiedz^mi, kto jesteś?

Jestem Klaryssa i  nic więcej... — zawisła mu 
na szyi i  zamknęła usta pocałunkiem, od któ­
rego zadrżały jego zmysły.

Uczul się dziwnie osłabłym i podnieconym żą* 
dzą do ostatnich gnanie.

(C iąg dalszj nastąpi.)
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Być mąfe, że na tern właśnie opitera Mę ra­
chuba dyp lom acji sowieckiej. W  ciągu ubiegłe* 
go roiku robiła ona co mogła, aby pokłócić Ja-- 
ponię z  Ameryką i wywołać n~iędzy niemi 7a« 
targ zbrojony. Ku temu zm -rżała słynna konoe- 
sya dla ypółki Vauderlippa na Kaamczatce, Która 
w raca ła  się przeciw interesom Japonii, a nawet 
narusza a je j nabyto prawa.

Obecnie stoi na porządku idziennym odnowie- 
iio» sojuszu angielsko*japońskiego. Koniecznym 
warunKiem, k-óry wystaw ia Anglia, Jest u trzy* 
manie z Ameryką dtoforycn stosunków ze istrony 
Japonii. Jeżeli ta ostatnia okaże zbyt wielki 
apetyt na zdobycze (WBchodnio-sybervj9kie, nie? 
zawodnie popsuje iswe ©tosunki z Ameryką, któ­
ro i tak nie są. najietpszo. W  takim razie m ogła­
by upaść cała kombinacya angielsko-japońsko* 
amerykańska, którą obecnie zajmuje się w  Lon*

dynie koiJeroncya premierów aommialnych jak 
również dyploroacya. wszystkich trzech pańni.w 
Skutkiem zad tego upadku byłby zamęt między - 
narodowy, który niewątpliw ie byliby bardzo aft 
rokę bolszewikom.

Jednakże ta rachuba, mająca wszelkie ceohv 
psychologiczne „kalkulacyi** zrozpaczonego gra­
cza, który rzuca wszystko na ostatnią kartę* 
bardzo łatwo może zawieść. A  w  razie je j nie 
udania się —  tak jak niefortunna w o ju * z Ja* 
ponią była początkiem końca caratu,tak też aru 
ga podobna wojna może być początkiem końca 
bolszewizmu rosyjskiego. W idocznie jtanak. — 
z jednej strony rząa sowietów rńa już niewiele 
do fatraoenia, z drugiej zaś — rzeczy na Dalekim 
Wschodzie przybrały taki obrót, że formalne 
wypowiedzenie w ojny jest tylko uzupełnlenton 
stanu faktycznego.

Niamcy „warstwą ki3ru‘scą“ w Polsce.
W  dzienniku „Poster er Neueste Nachriehten" 

ukazał się lartykuł pewnego pastora niemieckie­
go, nawołujący Niemców, by nie emigrowali z 
Polski. Poczciwy pastor m ianowicie ma cieką* 
w e apetyty na Polskę, a  chcąc je  zaspokoić, ory­
ginalnie przekonywu j e swoich rodaków.

„Zoataiąc w  Polsce — pisze autor artykułu —  
N.emcy oddać mogą w ielkie usługi zarówno 
starej, jak i u owiej swej ojczyźnie. Pierwszej 
przez podtrzymanie ducha niemczyzny w  kraju, 
który stiał im  się ofbejm; drugiej zaś przez to, 
że „przyjdzie czas i zapewne wkrótce bo nas tą* 
p i — że Niemcy dziyki swemu wykształceniu 
stać się musza kierującą warstwą w  państwie 
poliskiem" oma® stworzą chociaż małą liczebnie, 
ale poważną patrtyę prawdziwi© kulturalną po­
śród innych partyj polakach. Przez pozostanie 
w  Polsce, Niemcy przyczynią się do porozumie* 
nia polsko-niemieckiego, które nastąpić raz mu­
si, gdyż jotoa kraje wzajemnie się potrzebują.

Przemysłowe Niemcy potrzebują polsmeh ziem 
niaków; rolnicza Polska — niemtóckich maszyn 
rolniczych. Polska wyjdzie na tern zbliżeniu 
na ) lepuej; żaden bowiem z otaczających ją  ikra* 
jów nie może jej dostarczyć wyrobów przemy­
słowych . maszyn, chcmikailiów, ftrb i lek»rstw. 
Pł-cnwincya poznańska (była „składam zkemnk' 
czanym** dla Niemiec i dostairceała ich przemy­
słowi czw aStą c^ęść z<hju trzeb© wnuia. MuM na­
stąpić jakiś modus iiveodl między Polską a  
Niemcami, „w arszawscy mocarze i przywódcy 
choćby, nie chcieli, b^dą kiedyś zmusHenii o tom 
się przekonać*4.

W  artykule tym jak w idzim y — (pomiesza ■ 
nie są myśli rozsądne o porozumieniu ze cpole* 
czeóstwem polakiem, z w ysiKiOKBsmj pruskiej b u ­
ty i aroganeyi. Przekąs zaś, z  jakim  mówi o 
„warszawskich mocarzach'*, zapewut? zao*erpni* 
dzielny pastor z endeckich 'dzienników poznań* 
skich. Piękne dusze się znalazły.

N A D E S ŁA N E .
Okazyjnie do sprzedania " jK L ? 0
Underwood, Remington, Smith-Bros, Ideał. Juliusz 

Hecker, Kraków, ui. Marka 25. 4578

Tabletki kefirowe 
Tabletki mineralne

tło domowego wyrobu kefiru i sztucznych wód 
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TEATR  IM. JU LIU SZA  SŁOW ACKIEGO
Środa przedpołudniem: Poranek Polska wiosna, 

f  jd> i.A. * „Eros i  Psyche**.
Czwartek: „Tumor Mózgowicz.

TEATR  „BAG ATELA*
Środa, popołudniu: ..Kobieta beż skazy**, 

w.eczór: „Porwanie San.nek".
Piątek: „Porwanie Sabinek".
Czwartek: „Porwanie Sabinek**.

w TEATR  PO W SZEC H N Y
Środa popołudniu: „Rozwiedźmy się“.

wieczór- ..Faworyt**.
Czwartk: „Boccacio**- 
Piątek: ^occacio**.
Sobota: „Wesele Fooaa*.
Niedziela popołudniu: „Major ułanów", 

wieczór: „Wesele Fonsia".

OPERETKA w  NOW OŚCIACH
Środa popołudniu: „Tajemnicza dama", 

wiec-or: „Wróg kobiet”.
Czwartek: „Wróg kobiet".

Kabaret w „Odrodzeniu" fu l Sławkowska 30) 
Nowv orogram Jottv doskonały iimit.ai.or ałosów 

zwierząt i i ego żona we własnym programie cho­
reograficznym oraz -wsteD Pierwszorzędnych arty- 
tów. Początek o godz 11 i pół.

- o o o *

Postępy kolonizacyt kresów.
Od dłuższego czasu tu f ówdzie dają się slyfuwć 

glosy, wyrażające obawy i j-owątpiewania w oprą- 
wie kolonizacyj naszej na kresach

Tymczacem jak naa informują z Białostockiego, 
kolonizacja tej okolicy ma przebieg spokojny, 
r,.,rmalny. i

Wprawdzie był jeden wypadek zajęci* wmowo] • | 
nie majątku w oKOhcach Koorynia, m iii On jeduakże 
charakter sporadyczny 1 został BieswhXa>qi® tli 
kwidowany. WłasuldeJ* większy' p posiadł i 
ziemskich sami chętnie odstępu)* część swej ziwni

Większość jch jest zdania, że już w nSed^lukiej 
przyszłości należy oczekiwać dodatnich wyników.

Szoitale w C.aszynie — puste.
Z  Cieszyna donoszą: Baiwi tu M  soboty

iuinisiter zdrow ia publicznego. Chodźko; zwid- 
dził on wszystkie szpitale ciewsyństkie, ki+óre 
stoją przeważnie pustką, gdyż skulski ?m po - 
dziauu Śląska nie przybywają do szpitali cho­
rzy ze siowaczyzny i z W ęgier. Podobno pobyt 
m inistra Chodźki związany jest z planem w y­
syłania 'do 'Szpitali cieszyńskich chorych z Ma­
łopolski. P. Chodźko zwiedził również zakłady 
d la chorych w  Bystrej, oraz Ustroń i  W isie na 
Śląsku Cieszyńskim.

V! 'lson złożył przysięgę adwokacką.
Donoszą nam z Nowego Jorku Były 

prezydent Am eryki W ilson zjaw ił się w  sądzie 
w  sobotę i  złożył przysięgą jako adwokat.

Gdyby dzisiaj Lloyd Georga przyjechał 
do Berlina...

Niedawno jeszcze hasłem Niemiec wojujących 
było „Gott strafe England", a  pierwszem -/"-jykaza. 
mera narodowej polityki nienawiść ku .‘ nglń, o- 
becnie zmieniło się to radykalnie, inkę Lloyda 
George‘a jest jednem z n aj popularniej szych iraio., 
w Berlinie.

Paryski dziennik JL‘Eclair‘‘ podkreślając ten 
fakt, zamieszcza ironiczny artykuł p. t. „Gdyby 
Lloyd George przyjechał do Berlina..." i  opLMijfe, 
jakby wyglądał triumfalny wjazd anielskiego 
premiera w aleję „Unter den lindan**..

Niemcy rozumieją doskonale, że Anglia póiy pro- 
wadziła politykę antyniemiiiecką, dopóki Niemcy 
zagrażały jej poiędze. Obecnie niebezpieczeństwo 
znikło, Anglia popiera niemieckie interesy.

I.layd George ma doskonałego stróża interesów 
angielskich w Berlinie: jest nim lord d'Abernon 
Nie jest 10 dyplomata, noszący się dumnie i prze­
stający tylko z panującymi i ministrami. Złośliwi 
mówią o nim, że wchodzi na najwyższe piętra, na­
wet gdy niema windy —  biura dyrektorów ban­
ków, biura handlowe, pośrednictwa prywatne — to

:er©n jego niezmordowanej ^aziałalńłścd. Pzienni- 
kara angielscy, pracujący w Berlinie, pemójają 
prawy polityczne, a informują swój kra, prawne 

wyłącznie o kwestyach ekonomicznych.

Ostatni azień pobytu dziennikarzy 
nadbałtyckich w Krakowie.

(T) W cżrrą j pożegnana, n&dbaity* cy goście 
Ki alków, udając się na kilkudniową v  yci^zikę 
ao ńaKOpŁTiicgo, a potem do -wschodmfiej Mah)- 
pol&ki.

F m d  południem zw iedzili jesreze t^nesitni-
cy wycieczki ważniejsze zabytki Krakowa, po­
wiem wyruszyli 'aiutomouidlami na zwiedzenie 
fabryki Zieleonewssiego 

Tu po-witał gości natczelny dyrektor fabndd, 
inżynier Le^ąlsk i.

Następoas zw iedzili goscas poszczególne od1’ 
działy fabryki, — ptrzyczem ok az jw aij w ielk ie 
Zaiaufcerewowanie przemysłem waisn-m, Jctóry 
Auzkołwieik nie stoi w  dobie obecnej na o lp o  
wieunie.i wyżynie, to jednak jeet w  st-ady um 
bardzo dobrej organizaryi 

rmieniem wycśecTki dtrfękował za 
ptrzedrfcawrclei prasy estońskiej, p. Luiga, --uaz 
prie®es Syndykatu, dr. Beaupre.

O godzinie 12-tej powrócili gośaie ło  K r ako­
wa, gdzie zw iedzili galeryę Muzeum Nąrodw- 
w egfo, oglądając dzieła sz/tuki polskiej.

Około godziny 4-tej w yjechali goerfe ąutolńo- 
hilathi di> Borku Fałęctkiego na zw i °d.zen.ie fa ­
bryki sody amoniakalnej, —  pocxetn powrócili 
do Krakowa wteiczćń^fei 

t r z e j  giod^jną 10-tą udali się uczestnicy w y ­
cieczki na, dworaec itolejowy, odprowadzani 
ptzez całe grono dziennibarzy piism krakow1- 
SKich "lidzież przez reprezentantów miasta i 
gipąerałicyę. Zebrana tłumnie publiczność żeg 
nała gośai owacyjniie.

O zabójstwo porucznika.
Utrzymujemy następujące piisrao:
Posłom sejmowyrc rozesłany zosUł list w fe-pra. 

wie zabójstwa dokonanego w Krakowie przez npoi 
Antoniego Świdowiski^o na ś. p. Jamie Nartowskim, 
pnor. wojsk kolejowych, słucnaczu praw Uniw. jag.

Zabójstwo spełnione zostało da. 5 styezaia 1980, 
a pomimo upłj-wu półtora roku, do tej cjiwiłt 
sprawca jego uje został pociągnięiy do oupowia 
dnalnosci.

Eąci wojskowy Krakoi^ski odstąpił oprawę sado­
wi wojskowemu w Grudnia, ponieważ Świdowski 
po popełnieniu zabójstwa udał snę naycnmiast na 
fron* mewŁki. Na tem rzecz utknęła,

Nie pomogły podania o wymirf sprawiedliwości, 
w-niesione przez ojcą feal-itego do sądu wojskowego 
(L. ©. 781/20), do ministerstwa dla spraw wojsko­
wych i  do Naczamego Sądu wojskowego w War 
szawie ( l l  stycznia 1921), do ministra generała 
Sotnkawekisgo (25 kwńetrua 1921). Nawet, mimo 
intorwencyi u Naczelnika Pań.jtwa (29 kwietnia 
1921) sprawa dotychczas rozpatrzone nie została. 
Sprawca zabójstwo, przydzielony do tk»w. 19 p-a 
(p. p. 46) przebywa w Jaśle.

Posłowie sejmowi po otrzymaniu listu, który 
streszczamy, posl mówili przed wniesieniem inter- 
pólacyi zasięgnąć inforuiacyi w  najwyższym sądzie 
wójskowym. )

Ofiary katastrofy kolejowej 
w Krzeszowicach.

(T) Jak nam donoszą z Dyrekcyi kolej państwo- 
Wych w Krakowie p ‘dczas onagdajsze] katastrofy 
kolejowej zginęły ugoieci trzy osoby: Stanisław
W»ikoweki, bamulczy k Krakowa, Piesn ?ta Jan,
zwrotniczy z Krakowa, oraz kob eta nieznanego 
nazwiska. Ciężkie rany odnieśli: Bacia Feliks,
maszynósta 'z Kielc, IToł-tk Paweł; Nlacik -Im, 
Zbik Andrzej, konduktor z Krakowa, Balia Rozalia, 
oraz kobieta nieznanego nazwiska. Nadto 30 *sób 
lekwo rannjch, z tego 8 pracowników kolejowych, 
J żołnierz, 1 pracownik pocztowy.

Szk idu bolejuwa znaczna. Na miejsce wypadku 
przybyły ipooiąjri ratunkowe z Krakowa, Trzebini i 
Szciakowy, Jak również komisya kolejowa pod 
przewodnictwem wiceprezesa Dyrekcyi p. inż. Gut­
kowskiego.

Śledztwo w toku. Ruch pociągów nia doznał 
przerwy.

Wykrycie tajnych składów k a lifin ii,
(T) Przed kilku dniami przeprowadziły organa 

tut. o kr. urzędu walki z lichwą rewizyę w składach 
firmy spedycyjnej Leinkaufa przv ul. Gertrudy 1. 4, 
przyczem zakwestyonswano 4 wagony kałitcnii.

Kalafonię tę sprowadził Lelnkauf za pośredni­
ctwem pewnego kupca wiedeńskiego do Krakowa 
w retach epekulacyjnych.

Jak stwierdzono, firma ta dostarczała kalafonii 
tut. fabrykom mydła, przyczem na tych trans 
akcjach dorobiła się znacznych pieniędzy.
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Zaćmieni© Wenery.
Jak nam komunikują z obserwatoryum krakow­

skiego, rzadkie zjawisko zaćmienia Wenery wido­
czne będzae w cilej Polsce (o Sie pogoda dopisze) 
rano 2 lipca, w sobotę. Sprawi je księżyc, który 
zakryje przed nami Wenus-Jutrzenkę. Zniknięcie 
świetnej tej planety nastąpi przy jasnym brzegu 
•flerpa księżyca, ukazani© się zaś — przy brzegu 
nieoświetlonym. Cala zjawisko rozegra się w peł­
nym blasku słońca. Przez czas pewien przed i po 
zakryciu Wenus znajdować się będaie w sąsiedztwie 
księżyca i wówczas, w  razie czystego nieba, wszyscy 
będą mieli sposobność oglądać ją golem okiem. 
Gwiazdę w biały dzień!

W  Krakowie zniknięcie planety przypada na g.
0 min. 12, ukazanie się na godz. 7 min. 23; zaćmie­
nie trwać więc będzie 1 (godz. 13 minut. Pianeta 
znikać i ukazywać się będzie stopniowo w ciągu 
3-5 sekund.

Aby ułatwić zobaczenie Wenus w jakiś czas po 
zaćmieniu, dodajemy, że świecić ona będzie w co­
raz to większej odległości na prawo od Księżyca, 
dość symetrycznie względem jego rogów?r

POPIS KURSÓW DRAM, We czwartak dn. 30 go 
Czerwca b. r. odbędzłie się w (tatrze im. Słowackiego 
popis kursów dramatycznych M. jednowskiego i 
dra Z. Nowakowskiego.

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARODOWE­
GO W  KRAKOWIE. W tym tygodniu rozpoczynają 
swe prace sekcye: propagandy i skarbowa. Człon­
kowie sekcyi propagandy otrzymają bezpośrednio 
pisemne zawiadomienia o powołaniu do składu tej 
sekcyi. Termiu zebrania się sekcyi będzie ogłoszo­
ny w dziennikach. Sekcya skarbowa odbyła posie­
dzenie we wtorek w sali konferencyjnej magistra­
tu. Sekcya ukonstytuowała się następująco: przewo­
dniczącym wybrany został p. Jan Goetz Okocim­
ski, zastępcami dr Kazimierz Bauaa, dyrektor ban­
ku małopolskiego i  dr Tadeusz Dwernicki, dyrektor 
Miejskiego zakładu kredytowego, i sekretarzem dr 
Rudolf Bereś, sekretarz Izby (handlowej, skarbni­
kiem komitetu jest dr Tadeusz Dwernicki (Miej­
ski izaklad kredytowy).

Sekcya kooptowała d o ,swego składu dra Andrzeja 
Bajdę, dyrektora Związku ekonomicznego ' Kółek 
rolniczych. Podczas obrad podniesiono szereg myśli 
d uwag, które przekazano do rozpatrzenia Wydzia- 
łowi wykonawczemu Komitetu, względnie sekcyi 
propagandy. Banki reprezentowana w sekcyi za­
wiadomiły, że rozpoczęły przyjmowanie wpisów na 
członków założycieli Muzeum Narodowego. Wresz­
cie uchwaliła śekcya objąć organizacyę instytucyi 
finansowych, przemysłowych i handlowych w za­
kresie zadań 1 celów Komitetu i  powzięła w tym 
kierunku zasadnicze wytyczne.

(T) 2 POLSKIEGO ZWIĄZKU HISTORYKÓW 
SZTUKI. Dnia 4 czerwca b. r. odbyło się walne 
zgromadzenie Polskiego (Związku Historyków sztu­
ki. Dotychczasowy prezes prof. U. J. dr Jerzy My- 
oielski [przedstawił działalność Związku w ubie­
głym roku, która iz powodu najazdu bolszewików 
mogła się na dobre zaczać dopiero w grudniu 1920. 
^  tego eza3u wygłoszono na naukowych posie­
dzeniach ‘Związku cały szereg referatów: p. Karol 
Homolacs „Podstawy ornamentu płaskiego1 (auto- 
referat), prof. dr Jerzy Myciełski: .Najnowsze ba­
dani®. w zakresie malarstwa weneckiego w XIV 
w iekuj dr Kazimiera Furmankiewiczówna „Remi- 
niscencye klasyczne w Jeńcach Michała Anioła1*, 
Prof. dr Jan Bołoz-Antoniewioz: „W it Siwosz !i
ołtarz inaryacki", tenże: .(Pierwsi mistrz© Rafaela 
'iiovanni Santi 1 Ewangelista Pian di Meleto“ , ks.

Tadeusz Kruszyński: „Wzory perskie na pn&ach 
Polskich11, dr Józef Muczkowski: „Problem bazyliki 
chrześciańskiej'1. Ostatni z tych referatów ukazał 
'®ię w druku dzięki uprzejmości' redakcyi .JPrzeglą. 
du Powszechnego11, która okazała gotowość druko. 
t\'ania innych referatów. Oprócz posiedzeń nauke- 
wych odbywały się w miarę potrzeby posiedzenia 
^arzędii Żwiązku, na których omawiano sprawy 
takie jak sprawa utrzymania Ministerstwa eztukł
1 kultury, którego istnienie — w naszcm stosun­
kowo miodem społeczeństwie .— jest Niezbędne,

dalej sprawę udziału polskich uczonych w między­
narodowym kongresie historyków sntuki, który 
odbędzie'ilę w jesieni b. r. oraz wiele Innych.

Związek liczy 69 członków, dzieli się oprócz kra­
kowskiego na koła: . warszawskie, wileńskie, 
lwowskie i poznańskie które (zaczynają rozwijać 
żywą działalność naukową.

Po u dzieleniu absolutoryum ustępującemu Z a)- 
rządowi, wybrano nowy, do fktórego weszli: pp.
Prof. U. J. dr Jerzy Myciełski, prof. U. J. dr Julian 
Pngarzewski, dr Jerzy Kieszkowskl, dr Tadeusz 
Szydłowski, radca dr Józef Muczkowski. dyrektor

Muzeum Narodowego dr Feliks Kopera i  dr Maryan 
Morelowski. Walne zgromadzenie, w którem oprócz 
członków krakowskich wzięli udział pp. dr St. 
Turczyński, delegat Min. sztuki i kultury, dr Hen- 
ryk Kuncek, dr Mieczysław Treter, delegat kola 
lwowskiego, dr Maryan Gumowski, delegat koła 
poznańskiego, zakończył odczyt dra Mieczysława 
Tretera ’ p. it. „Estetyka a historya sztuki11.

(T) POGRZEB OFIAR DRAMATU W  20 P. P. 
Wczoraj odbyły się pogrzeby: ppułk. Madurowicza 
ł maj. Trześniowskiego. O godzinie 3 popoł. wyru­
szył kondukt pogrzebowy ś. p. (ppułk. Madurowicza 
na cmentarz miejski. Zwłokom towarzyszyły 2 
kompanie honorowe 20 p. p., generalicya z kor­
pusem oficerskim, reprezentacya miasta oraz nie­
przejrzane tłumy publiczności. Na trumnie złożono 
wieńce kwiaty. Eksportacya zrwłok ś. p. maj. 
TrześniowsKiego odbyia siię wczoraj o godz. 10 rano 
na tut. dwoizec kol., skąd zostaną przewiazńooe do 
Lwowa, gdzie się znajduje rodzina ś. p. maj, Trza- 
śniowskiego.

(T) SPRZENIEWIERZENIE. Tut. policya are­
sztowała Mendla Lernera, lat 22, z Borysławia, 
handlarza skór, za sprzeniewierzenie 74 tysięcy 
marek na szkodę Leoendorfera z Drohobycza.

(T) „UCZCIWA1- POMOCNICA. 1 Aresztowano 
Breindlę Goldberg, lut 16, za systematyczne kra­
dzieże towarów bławatnych w sklepie Schaenkera 
w Rynku gł. 15, gdzie była zajęta jako pomocnica 
handlowa. Szkoda wynosi przeszło 40.000 marek — 
Część skradzionego materyału odebrano.

(T) ECHA KRADZIEŻY APARATÓW KINEMA­
TOGRAFICZNYCH. W związku ze sprawą kradzieży 
aparatów kinematograficznych policya krak are­
sztowała Cheima Eilego, 20-letniego włamywacza.

(T) LEPSZY DOSTAWCA Wczoraj przytrzymały 
organa policyjne poszukiwanego przez władze cie­
szyńskie Szymona Selingera, ' hadlarza drzewa, 
który od kilku osób ■wyłud-rfł znacz le sumy na 
rzekomo dostawy drzewa

(T ) UJĘCIE OSZUSTA GIEŁDOWEGO. Wczoraj 
popołudniu przytrzymała policya 30 letniego Jakó- 
ba Kossowera, handlowca, mieszkającego rzekomo 
stale w Łodzi. Kośsower popełnił szereg j  oaz ust w 
przy Wymianie pieniędzy na czarnej giełdzie. — 
Wspólnik jego zdołał zbiec.

(T) KIESZONKOWIEC. Aresztowano 13-letniego 
Stefana Piekarza, który w towarzystwie wspólnika 
wieśniakowi Franciszkowi Skawiniakowi z Mydl- 
nik skradł 5000 mk.
DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻACZKĘ (TRYPERJ. 

Powszechnie znahe ze swel skuteczności kaosułki 
francuskie Enmik‘ lne z laboratorvura Dr Lenrłn- 
C0‘a w Paryżu znaidyia się w sprzedaży we wszyst­
kich aptekach i składach antecznych.

   o o o — ~—

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY1.

S. p. Adolf Steibelt.
Starczemu pokoleniu Krakowian znaną była ty­

powa postać zapalonego miłośnika i krzewiciela 
zamiłowania do pieśni chóralnej, dyrektora ^.Lu­
tni11 krakowskiej, która zamilkła z początkiem 
wielkiej wojny i  dotąd ni© obudziła się z letargu. 
Ś. p. Adolf Steibelt (ur. 4 października 1941) był 
synem rodziny muzyków, sam jednak oadawał się 
muzyce tylko z zamiłowania, zajmując stanowisko 
urzędnika Krak. Tow. Wzaj. Ubezpieczeń.

Od młodości rozmiłowany i doskonale przygoto­
wany muzycznie, powołał do żyda Tow. śpiewa­
ckie „Lutnia11, któremu przewodził przez przesado 
ćwierć wieku, a które w swoim czasie postawił nę 
poważnej wyżynie odtwórczej, umiejąc łączyć w jej 
kadrach ludzi różnych zawodów, stanów, usposo­
bień oraz intelektów, lecz jednych w- miłości dle 
pleśni ojczystej. Przez ćwierć wieku tedy na kon- 

• certach, uroczystościach narodowych w kościele 
brzmiała pieśń pod batutą Steibelta, zaznajamiając 
społeczeństwo krakowskie z rodzimą i obcą twór­
czością na polu kompozyeyi chóralnej.

Wspierany w pracy tej przez ś. p. dyr. Żeleń­
skiego, z którym go łączyły węzły przyjaźni, wy­
konał szereg dzieł poważnych, niejednokrotnie w 
formie artystycznej. Poza pracą w ukochanej „Lu­
tni" oddawał się kompozyeyi chóralnej ‘ (niektóre 
utwory wydał Krzyżanowski) i krytyce muzycznej 
umieszczając cięte, petne dowcipu sprawozdania 

. z budzącego się przed trzydziestu laty ruchu muzy­
cznego Krakowa w szeregu pism.

Nowe prądy, nowe hasła w sztuce, nowi Iiidbie, 
nowe stosunki, a przede wszy stkiem wzgląd na 
zdrowie, emusiły gorącego entuzyastę do złożenia 
batuty i usunięcia sie w zacisze domowe.

Cześć pam ięci go rącego  m iło śn ik a  p ieśni.
' St Barsa.

Stryj pod wodą.
Wśród szeregu miejscowości, dotkniętych klęską 

powodzi we wschodniej Małopoisce, jednem z uaj-. 
bardziej dotkniętych jest miasto Stryj.

Z powodu długotrwałej ulewy wezbrały wszystkie 
potoki górskia, fktórych woda wpadając nagie do 
rzeki, spowodowała na nizinie wielkich rozmiarów 
wylew „uregulowanego11 Stryja. Wylew ten wyrzą­
dził wielkie szkody nietylko w polu, ale także 1 
w pobliskich wsiach, a następnie w mieście Stryju.

Woda wystąpiła z brzegów, a w  Stryju zalała 
nietylko Łęgi i  Ryń, ale zatopiła także ulice: 
Krzywą, Skolską, cześć Rolechowskiej i Olszynę, 
wdarła się nawet do dolnej części rynku Wsie za 
Stryjem odcięte są od miasta, bo „nowy most11 na 
rzece zapadł się w środku.

Stan wody podniósł się do wysokości mostu ko­
lejowego tak, że jkomunikaeya między Stanisła­
wowem a Stryjem odbywa się z przesiadaniem.

Podobnej powodzi, podczas której wezbrana woda 
rzeki Stryj płynęła rynkiem, nie było w Stryju 
od sierpnia 1832 r. |

Waika o nieboszczyka.
W Warszawie terenem niezwykłego zajścia była 

grabamia przy szpitalu św. Ducha. Zmarł tam 
44-letni Józef Różycki. Po śmierci żona jego przy­
niosą garnitur bronzowy używany, w który gra­
barz ubrał zmarłego. Na godzinę przed zabraniem 
zwłok do kościoła, przyszła kochanka Różyckiego, 
w towarzystwie kilku mężczyzn i prosiła grabarza, 
aby zdjął ze zmarłego bronzowy garnitur, a włożył 
nowy granatowy. Gdy grabarz nie zgodził się.jyów- 

* czas kochanka w otoczeniu swych wielbicieli usi­
łowała sama wdziać (przyniesione ubranie. Gdy 
żotna nie pozwoliła dostąpić do trupa., wówczas ko­
chanka i Jej towarzysze przybrali groźne postawy 
ii oświadczyli, će nie pozwolę zabrać ciała, dopóki 
nie będzie ubrane w garnitur granatowy, przyczem 
jeden z mężczyzn pogrozi! Różyckiej rewolwerem. 
Grabarz widząc, że zanosi aię Ina krwawą walkę, 
zawiadomił o zajściu 7-my komisaryat. Wkrótca 
zjawiło się dwóch polieyantów z karabinami, któ­
rzy rozprószyli iuczestników zajścia, pozostawiając 
przy trumnie żonę i  rodzinę Różyckiego. Oebrany 
owemu mężczyźnie „rewoiwer11 okazał się pistole­
tem dla dzieci.

Dom artystów polskich
w Paryżu.

(1.) W  przeddzień zamknięcia w  paryskim sa­
lonie Towarzystwa sztuk pięknych wystawy 
polskiej, która, jak wiadomo, cieszyła się w  sto­
licy Francyi tak ogromnem powodzeniem, ko­
misarz generalny wystawy p. Edward W ittig  
w raz ze swą małżonka urządzili sympatyczną 
„gardenparty" w  uroczym ogrodzie, otaczają* 
cym w illę inż. Drzewieckiego w Auteuil. Znany 
i  łubiany wśród polonii paryskiej p. Drzewiecki 
miał niezwykle szczęśliwy pomysł ofiarowania 
swej w illi dla artystów polskich i w przyszłości 
staraniem rządu polskiego ma być ona prze 
kształcona na. „home" w  rodzaju rzymskiej 
„V illi Medicis" dla wszystkich artystów poi* 
skich, którzy przybywają, do stolicy Franeyi w  
celu kończenia swych studyów.

Wiadomo, ‘że od kilku  już stuleci sławna .W il­
la  Medicis" w  Rzymie pozwała artystom francu­
skim, laureatom konkursów „P rix  de Rome‘“ na 
kilko letnie osiedlenie się wśród czarownych 
kraj obrazów rzymskich i swobodne studyowa- 
nie tam tajemnic i cudów starożytnej sztuki. 
Godnemi rywalkam i a&ilum rzymskiego mają 
stać się w  najbliż&zej przj szłości powstająca o* 
becnie (w Holandyi dla artystów francuskć-ho* 
lenderskich „V illa  Rembrandt", tudzież w Hisz­
panii „V illa  Velasqupz11. Z najwyższą radością 
należy też powitać projekt stworzenia w Pary­
żu takiego „hom e" dla artystów polskich, któ­
rzy od dawna jako do Mekki artystycznej maso* 
wo ciągną do stolicy Francyi i tu rozproszeni 
po wszystkich stronach miasta, walczą nieje* 
dnokrotmie z dużymi brakami i niewygodami, 
które tamują i utrudniają ich pracę.

W illa  dla artystów polskich w  P a ry s i posia­
da niezwykle piękne i malownicze położenie; 
mimo, że w  samem mieście robi wrażenie ja ­
kiejś zacisznej ustroni dzięki dużemu (4000 m.) 
ogrodowi, starym drzewom, cienistym alejom; 
na terenie tym  można z łatwością urządzić k il­
kanaście pracowni malarskich i rzeźbiarskich, 
które stworzą specyalną kolonię artystyczną i 
spełnią swe doniosłe zadanie dla dobra polskiej 
sztuki. W ładze francuskie przyobiecały swe ży­
czliwe poparcie i wszelkie ułatwienia d la  po­
myślnego przeprowadzenia tej sprawy.

Przedsmakiem mdłej, swojskiej, serdecznej 
atmosfery, jaka ożywiać będzie ten „borne" poi* 
ski była „garten pairiy11 urządzona (przez pp. 
W ittigów , Na p r z y jc ie  to przybyły wszystkie
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najwytitniejsze osobistości z paryskiego świata 
artystycznego i literackiego, m iędzy innymi Pa­
weł Leon, dyrektor* sztuk pięknych, p, Chapouil- 
le jako reprezentant ministerstwa sztuki i  kul­
tury, sławny rzeźbiarz, Bartholome, prezes Sa­
lonu To*w. sztuk pięknych, deputowany Renaud, 
rzeźbiarz ^oubiaine, pp. Bienaime, Fr. de Mio* 
tnandre, sekretarz francusko-polskiej Izby han­
dlowej p. Merlot, reprezentant prasy paryskiej, 
z Polski: konsul p. LŚtsc-cki, hr. M. Zamoyska, 
hr. Plater, gen. Pomiankowski, kap. Dowbór- 
Muśnicki, hr K. Rzewuski, p. Wożnicki, p. Ko­
zakiewicz, pp. Sosnkowscy i  w ielu  innych.

Goście podejmowani serdecznie przez pp. W it- 
tigów przepędzili na swobodnej pogawędce kil* 
ba> godzin, przy dźwiękach ukrytej dyskretnie 
wśiód zieleni orkiestry, przygrywającej przewa 
żnie same polskie utwory muzyczne. Komitet poi 
ski w yraził znowu przy tej okazyi serdeczuą 
wdzięczność za m ile przyjęcie, z jakiem spotka­
ła się wystawa polska w  Paryżu, zebrani zaś 
artyści francuscy ponownie 6kładali gorące ży­
czenia p. W iltigow i z powodu świetnego sukce­
su jaki dzięki jego ruchliwości i energii osiąg* 
aęia zorganizowana przezeń wystawa,, która 
niewątpliwie dopomoże do nawiązania w  przy­
szłości ściślejszych węzłów i  ułatw i współpracę 
pomiędzy polskim a francuskimi artystami.

Tancerz króla Anglii 
przemytnikiem.

Dziwne losy. „pięknego Jżsia".
(1.) Piękny, wytworny młodzian, elegancko u- 

brauy, z nlnapanme prawidłowym, mimo dwumie­
sięcznego więzienia rozdziałem na starannie ucze­
sanej głowie, stanął przed paru dniami przed sę­
dziami sądu paryskiego, Salę wypełniła szczelnie 
publiczność z paryskiego pół i ćwierć światka: roz­
maite umalowane damy i  zblazowani młodzieńcy —- 
śmietana świata zawodowych tancerzy. Wszystko 
to przybyło tłumnie, aby asystować przy procesie 
siawnego tancerza Jana Castaner, zwanego popu­
larnie „pięknym Jasiem*1 lub Castorem, który po­
ciągnięty zoetal do odpowiedzialności za zbyt zu­
chwały taniec... wokół złotego cieica. Obok siego 
na lawie oskarżonych zasiedli {jako partnerzy. Scott, 
nułkownik armii angielskie] i szczawny aferzysta 
z paryskiej giełdy Lanąuine. Obaj o bardzo wynio- 
tłej postawie, mającej świadczyć o „czystem su- 
mieniu“, wraz z nimi nieco przygnębiona, owiana 
melancholią partnerka Castora tancerka Safo; di ją 
zły przypadek przywiódł na ławę oskarżonych.

„Piękny Jaś“ liczy 28 lat życia. Do 20 roku losy 
jego otoczone byty nieprzeniknioną tajemnicą. Uro­
dzony w Barcelonie, z natury będąc- wrogiem 
wszelkiej systematyczną] pracy, kręcił się zawodo­
wo po kabaretach, czując szczególny pociąg do 
sztuki tanecznej. Pewien impresario odkrywszy w 
nim '„talent" kazał wyuczyć go wszystkich rao 
dnych itańców i  Castaner stał się po roku pierw­
szym tancerzem Barcelony. Otrzymawszy „engage- 
unent“ do Madrytu, tak zachwycił króla Alfonsa, 
iż ten mianował go „swym mistrzem**. Akta .sado­
we zawierają rozmaite w tej kwestyi dowody. Król 
hiszpański otrzymał od młodocianego „mistrza**
wskazówki do wszystkich nowoczesnych tańców. __
Castaner bywał na dworskich wieczorach, a zna­
lazłszy łaski u krolowej, otrzyma! polecenie da 
króla Jerzego. Niezrównany „fokstrucista"; poja­
wiwszy się. na dworze króla Anglii, otrzymał go­
dność „Danseur de la Cour dtAngleterre". dzięki 
czemu jjdobyjł sobie popularność w najwytwozniej- 
szem towarzystwie Londynu. Szkoła jego uchodzi­
ła za najlepszą, nawiedzały ją też tłumnie wszyst­
kie wytworne damy angielskie.

Szczęśliwy sługa Terpsychory postał wystawiony 
tymczasem na próbę. Przyjaciele jego dowodzili 
mu często, iż są łatwiejsze środM do zdobycia 
złota, niż, łekeye  tańca. Pułkownik Scott namówił 
Castanera do odbycia podróży do Paryża, gdzie 
zapoznał go z „finansistą * Lanąuine. Zawarto na­
stępujący pakt: Scott, obracający siię w dobrych
towarzystwach angielskich, zwróci sdę do osób, 
któreby chciały współdziałać „w transakeyach grieł 
ćowych". ;

Z powierzonym sobie kapitałem obrot iwym Lan­
ąuine miał zakupywać na giełdzie paryskiej efekty, 
które następnie mistrz tańca Castaner miał regu­
larnie przemycać ao Anglii. Castanerowi podobała 
się ta propozycja, z której miał wyciągnąć nie 
małe korzyści. Aby eaś dla orzu ludzkich uprawaić 
jakiś, „zawód**, dwa razy w tygodniu tańczył z par­
tnerko swa Safą w „Olimpii**. *■

Interesa szły z początku zupełnie gładko, w 
prjecliyjn 6 miesięcy przeszmuglowano przeu (ka­
nał La Manche 18 milionów franków. I byłoby dalej 
p szystko udawało się składnie, gdyby nie niespo­
dzianka, jaką urządził „finansista** Lanąuine. Oto 
w tnaycu b. r. wręczył on „pięknemu Jasiowi*' pa­
kiet w celach szmuglerskich, Castaner w zamian 
oddał finansiście przysłane mu przez Scotta 300.000 
franków. Gdy jednak przed udaniem isie w podróż

Castaner przyglądnął się bliżej pakietowi, odkrył 
nagle, że .zawiera on tylko zapaś makulatury; 
puścił jsie więc bezwłocznie w pogoń za oszustem. 
W ostatniej chwili wpadł do ekspresu, jadącego z 
Paryża do San Sebestjan, wślizgnął się w nocy do 
przedziału, w którym znajdował saę oszust, zachlo- 
roformował śpiącego Lanąuine d odebrał mu 300.000 
franków, poczem powrócił do Paryża. Poiicya ua- 
ryska uwiadomiona w międzyczasie przez szcza- 
wnego „finansistę**, zaaresztowała tancerza i pa: 
tnerkę jego Śafo. Obrabowany ze swych pieniędzy 
Lanąuine powrócił również f .  Paryża. Pułkownik 
Scott tymczasem zaniepokojony niepunktualnośoią 
Castranera przyjechał także do stolicy Francyi i 
udał sę prosto do „finansisty**, właśnie W chwili, 
gdy poiicya przyszłą go aresztować na podstawie 
zeznań „pięknego Jasia**. Gdy zaś Lanąuinfc podał 
pewne szczegóły o osol de pułkownika Scotta i ten 
znalazł się niebawem pod kluczem. Wszystkim 
trzem grozi kara 3-letniego więzienia.

D s te i
Ja‘* N?*nrcy bc;’'c  uiq p yomysi .rtuicusM

(1.) Od caasu konfeiiemcyi paryskiej. Niemcy 
w iern i swej ćtersey wnej pamgermańaki ej pd i- 
tyce, przeprowadzają, konsekwentny bojkot 
wszelkich produktów, pochodzących z Frnjncyi.

Przem ysłowcy ze Związku gOmÓKÓw w yw arli 
presyę na wszystkie przedsiębiorstwa, zabra- 
nając im  wszelkich ziainówień w  Aniguii i w e 
Francyi dopóty, dopóki trwać będą siankeye, ilch 
zdaniem nMetgaljie.

„Zw iązek han^atyoki** ach walił rowtniież actr*- 
ganizowanie systematycznego bojkotu .towarów 
francuskich, bojkotu, który m iałby rozciągać 
się lów n ież i  na produkty ahgieisikye, „gdyby 
Anglia  pcw nzymywada ekonioaniionuą 'litykę
francuską**.

Ogólny syndyKiair kupców niemieckich naka­
zał swym członkom wstrzymać sdę od wszela­
kich zakupów w  nieprzyjacielskich krajach.

Jak daieoe sięga bojkot niemiecki, świadczy 
następująca notatka, slm iesżcaona1 w „Betrlinar 
Zeiitung am M irtag":

„Bojkot osiągnął tak szerokie rozmiary, że w  
pierwszorzędnych restaui acyach Hamburga 
nie sprzi daje się już ani win, ani likierów  fran­
cuskich. To samo dzieje sdę i  we Wracławiini. 
Syndykat hotelarzy berlińskich poparłby r ó w  
nież ten bojkot, n ie może go jednak stosować 
tak bezwzględnie wobec olbrzymiej ilości na 
gromadzonych w  Berlinie w in francuskich, łą ­
czne stowarzyszenia i  zw iązk i kobiece biorą u* 
dziat w  ruchu bojkotowym**.

Przegląd finansów i przemysłu 
zachodniej Małopolski.

Pierwsze lata fistnienia niepodległej Rzeczy* 
pospolitej zaznaczyły się d la  Zachodniej Mało­
polski wogóle, dla zagłcibia krakowskiego z Kra­
kowem, jatko jej centrum, świetnym rozwojem 
finansów i  przemysłu, Obok dawniej juiż istnie­
jących instytucyj finansowych i przedsiębiorstw 
przemysłowych, powstały setki nowych, potęż* 
nie Się rozwinął ruch akcyjny, liczba firm  wzmo­
gła się do tysiąca. To wszystko razem stwarza, 
potrzebę wydawnictwa, któreiby 'dało zarówno 
szerokiej publiczności, jak i aferom przemysło* 
wym  i  handlowym możność oryentowania się 
w  szczegółach tej dziedziny życia, a  zarazem 
obrazowało je j całokształt.

Odpowiadając tej potrzebie, tw llpcu Ib. r. u- 
każe się w  druku wydawnictwo p. t. „Kslyga 
adresowa finansów i przemysłu Zachoaniej Ma­
łopolski", opracowana na podstawie mateirya- 
łów krakowskiej Izby handlowej. Książka oonk 
całości obrazu stanu przemysłu i finansów na* 
szej dzielnicy, zawierać będizie szczegółowy w y­
kaz instytucyj, zakładów, przedsiębiorstw I 
firm, poaług rodzaju produkcyi i prowadzonych 
agend, z uwzględnieniem miejscowości, a  ułc* 
żona tak pize jrzyście, aby każdy bez trudu zna­
leźć mógł w  niej pożądane Łnformiacye z odpo­
wiedniego działu- W ydawnictwo fak, pomyślane 
stać się może doskonaleni źródłemjanfornracyi 
i  oddać sferom finansowym oraz prcemysłowo- 
handlowym, ziarówno jak szerokiej publiczności, 
cenne usługi, jako przegląd stanu i rozwoju ży= 
cia gospodarczego Zachodniej Małopolski.

■

K u c h  g i e ł d o w y .
(stm) Wczoraj nastąpiła na giełdzie krakowskiej 

pewna poprawka kursu papierów dywidendowych, 
którymi robiono dość żywe obroty. W szczególności 
zyrkały niewielką zwyżkę papiery cięższe, z któ­
rych Tepege i Górka weszły na rynek po dłuż­
szym bezruenu. jak również Parowozy i  Trzebinia 
żelazo (100 punktów'). Pomimo to i nadal większość 
kapitału spekulacyjnego zaangażowana jest w wa­
lutach obcych, których zwyżkowej tendencyi do­
tąd żaden hamulec zatrzymać nie zdołał.
CEDUŁA KTJBSOWA CHEŁDL KF AKOWSKIEJ 

Z  dnia 28 czerwca 1P21 r.
Atcyc Tow. handl. f przsm.: Polskie Tow. handl. 

P. T. II. I— IV em. of. 1050, żąd. 1250, tran3j 1090— 
1000, Handl. Spółka akc. „Tmpax“ ot. 450, żąd. 
500, trans. 475, „Poiski Glob** Tow. transport.- 
hai.dl. I— III em of. 130Q, żąd. 1450, trans. 1400— 
1350, Żegluga Polska of. 525. cąd. 600, Zieleniewski 
I—III em. of. 8200, żąd. 8700, trans. S300—8500, 
TYarsz. Ska akc. Budowy Parów. I— II yn. of. 1900, 
ż;d, 2100, trans. 2025, „Lemiesz" fabryki maszyn 
rolniczych of. 5900, żąd. 6100, „Trzebinia1 fabr. 
maszyn i nirz. rom. I—IV em. of. 3200. żąd. 3400, 
trans. 3200—J3P0, „Automotor" fabryka samochodów 
of. 2300. żąd. 2500, „Górka" fabryka eementu of. 
7500, żąd. 7S00, trans. 7600 —7700, Gal. akc. Zakłady 
Cóm. Siersza of. 6500. żąd. 0VOÓ. trans. 6650—6600, 
„Tepege** Tow. dla przedsięb. gómiczymb oi 7800, 
żąd. 8200, trans. 8000, Polska Nafta I— III em. of. 
2000, żąd. £300, trans. 2000—2150, Elektrownią w 
Sierszy of. 2200, żąd. 2400, trans. 2250, Gikjs T. A. 
of 4000, ząd. 4300, „Pezet“ Powszechne zakłady 
budowl. of. 1000. żąd. 1100, Fabr. przetworów 
tłuszcz, w' Trzebini oi. 2700, fcnd. 2900, trans. 2800, 
„Krakus** Zjedn. fabr przetw. wyskokowych of 
3400, żąd. 3600, Fabryka porcelany w Ćmielowie 
of. 3000. żąd. ?300.

Lwów. (PAT) Ruble carskie 100-tki 470, 550, 
5o0-tki 280, 320. drobne 220, 280, dumskie 1000-czki 
65, 85, 250-tki 35. 65, lrioreńki 25, 30, karbowuńco 
1000-czki 5, 7, grzy-wny po 500 i wyżej 7. 10, 100 
franków francuskich 130. 150, 100 franków ezwaj- 
skarskicn 230, 250, funty szterlingn 5900, 63Ó0. trans. 
6100, dolary amerykańskie 1775. 1900, kanadyjskie 
15(10, ITpO, marki niemieckie po 1000 2550, 26o0,
po 100 215u, 2650, drobne 2350, 2450, lei rumuńska- 
500*-tkj 2500, 2700, lei drobne 2400, 2500, liry Wło- 
".kie 70, 80. korony czeskie 2550, 2650. drobne 2550, 
2650, korony austryackie stempl. 240 260.

Dewizy: n? Londyn 6000, 6400. Paryż 145, 155. Zu­
rych 230, 2ó0. Praga 2^00 27Ó0, tran, 2650. Wiedań 
370, 290, trans. 280, Berlin 2650, '2750, EiiŁareszfc 
2650, 2750.

Wiedeń. (Tel. J ) Na tutejszej giełdzie pieniężnej 
z powodu dalszej znacznej znizki marki polskiej 
usposobienie mdłe i  przygnębienie. Bardzo mało 
transakcyi. Ofiarowywano markę poleką po 35.50— 
40—  Silnie zaangażowani spekulanci zawodowi 
odnieśli wielkie straty. Wskutek egzekucyi w wol­
nym obrocie notowano: marki nieci. 9.68. leje ru­
muńskie 10.80, liry 35.20, dolary 702, funty angiel­
skie 2650, korony czeskie 9.96. węgierskie 273.

Na giełdzie w Zurychu kurs (marki polskiej 
100 mk. —  35 centymów. „Maszyny" Zieleniewskie­
go 3930, Karpaty 28500. Gałicya 40900. (Fantu 28500.

Ceny skór.
Wiedeń. 28 b, m. Ceny skór prawne bez zmiany.

Transakcye w skórach surowych, krajowych. Za­
graniczne bez za potrzebowania, ze względu na zly 
gatunek. Płacono: wołowe 130—135, cielęca z50, 
końskie 2000—2200, koźla 140—145 za sztukę.

V  Reklama 
dźwigają handlu.
| 2 najtepsze i najtańsze powieści l

! P lc .r r  Benoit

T A J E M N IC E  S A H A R Y

I romantyczna i fantastycznu-przyrod icza powieść 
pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka­

demię Francuską

| M. LeGiLŁIK
9 Człowiek, który powrócił 
9 z tamłepo światy
y  romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
9 zjawiska ze świata medyumizmu i spirytyzmu, 
i wplątane w świat zbrodni i miłości.

Ą Dla prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena pre- 
B rniowa obydwóch książek wynos* tylko 60 marek, 

z przesyłka pocztową 66 marek.
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Rozwiązanie 90, 91 1 3Z 
sery! szarad.

I. TURNIEJ O MILIONÓWKĘ.
Serya JO,

443. Ty ra Ja.
444. Kapa.
445. Tur-kot.
446. Brawa eto.
447. E-kias.
448. A-tom
449. 19 1 29 morgów,

Serya 91.
450. Ka-ra-te-la.
4! 1. Bach Itd.
452. He-ka-tom-ba.
453. E-mi-grant.
454. Daktyl.
455. Ba-ry-la,

Serya 92.
456. Ban-dur-ski,
457. Bur Itd. 4
45 Fa-ra-on.
459. Jasiek.
469. Tracz-czari.
461. War-sza-wlai.-ka.

Trafne rozwiązania powyższych 3 aeryi nadesłali 
przy dołączeniu nagłówków (odnośnych numerów: 
1) Baranowski B., 2) Zajączkowski K., 3) Kleszcz 
E. i 4) Ołpiński K„ wszyscy z Warszawy, 5) Jawor­
ski fci. ze Lwowa, 6) Kotzianowa S. i 7) Feldmanó- 
W a  G. z Jarołsawia, 8) Jabłoński z Derżowa, 9) 
Dziewońska A. z Konratki. Z K r a k o w a :  10) Ko­
złowska H., 11) 'Wicińaka K„ 12) Paczołtówna. B., 
13) WlasaaKÓwi.a E., 14) Szczepański J., 15) dr Bo- 
jakowaKi K , 16) Mądrzykowska K., 17) Silbersitetim 
L., 18) Cheimncki M., 19) KI omen sowa L „ 20) Ję- 
drasiński W., 21) Kopera J., 22) inż. Lewenberg A., 
23) Barański S., 24) Putyrów.na M.. 25) Land wino­
wa H., p6) SłowLuowna E„ 27) Kosydarska K„ 28) 
Paczowska W.. 29) Olszewska M., 30) Ołpińska M., 
31) Olszewski T., 32) Grzesiakówna Z., 33) Górkowa 
Z. 341 Goldnica 'A., 35) <lr Trzebicka S.. 36) Bobak 
J.. 37) Flijakowika Z., 38) Kuszewska M. A. i  39) 
Bobak S.

T r a f n y c h  rozwiązań PO seryi. nadesłano 52 
90 i  91 seryi 4l, 90 91 S 92 seryi 39.

V  y I n y c h rozwiązań naaeslano ogółem 247. — 
„■Najtrudniejszą do rozwiązania okazała ale -szara- 

„ r.r. 448 (atom).
WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 

odbytego w niedzielę 19 czerwca 1921 r. o go-dz. 11 
przedpoł. w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krak.", 

w (obecności 23 ofiób interesowanych. 
'Nagrody za trafne rozwiązanie w s z y s t k i c h  

■szarad od Nru 433 do 461 'Otrzymali:
1. Milionówkę Nr. 2.015.986 — p. Klemensowa

0 Ludmiła z Krakowa, Salwator, Emaus 1. po raz 
pierwszy 2) „Polskie Muzeum" — wspaniałe album 
w pięknej oprawie —- p. Górkowa Zofta z Krakowa, 
EarmelicKa 21, I p., po raz pierwszy, 3) ino gramów 
PrzednieyO tytoniu —  dr Trzebioka Stefania z Kra­
kowa, Starowiślna 19, po raz pierwszy, 4) i  5) Bez-

Sprzedajm y hotele, kaw) ar ni e, re- 
stauracye, młyny parowe, motorowe i wo­
dne, fabrykę przetworów chemicznych, 
majątki ziemskie od 50 0/ 2250 z gorzel­
niami i bez gospodarstwa od 3 do 50 mor­

gów z inwentarzem. Poszukujemy zastępstwa
poważnych firm na Pomorze i Poznańskie.

Kaucyonowany dom komisawo-handlowy
F D O B R O W O L S K I i K . B A R A Ń S K I

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 11. 4575

i

Niniejszcm mamy ząszczyt zawiadomić, iż •  
j e n e r a l n a  r e p r e i e n t g c y ą  naszej fir- •  
my na Zachodnią Małopolskę powierzyli- J 
śmy firmie J

Witold Slósarczyk, Kraków, Długa 2 4
dokąd prosimy łaskawie skierowywać swe 
cenne zlecenia.

fabryka p e M j n o - k o m e l p y d i  wyrobów 
H A N  A G  A  W  4.“  « «  

Nowolipki li.99Warszaw?
Powołując się na po wy ższe mam zaszczy t 

polecić się łaskawym względom Szan. Klien­
teli. Powierzone mi łaskawie zamówienia 
będą wykonane z całą skrupulatnością.

Z poważaniem
Witold Slósarczyk.

I płatna miesięczna. prenamjcata jCuńcn F-:ak,“  — 
p. MntUzykcwska Kornelia z Krakowa, Krr.szew- 

1 skiego 6, po ras drugi i p. Siawlkuwua Eugenia 
, a Krakowa, ul. Mazowiecka, po raz pierwszy, 6). i 7) 
* Kwartalna prenumerata „Gońca Krak." za połowę 

ceny — p. Barański Steian, kapelmistrz z Krakowa, 
po raz drugi i p.Paczowska Wanda z Krakowa, ul. 
Długa 9, po raz dziewiąty, 8) i 9) „Tajemnice Saha­
ry", senzneyjna powieść Piotra Benoit — p. Ol­
szewska Maryla z Krakowa, Alea Krasińskiego 14,

po raz Lzs.it i p. .Szczepanik Józefa z Kr.\koxta, 
Berka Juselowicza 18, po raz pierwszy, 10 i 11) 
„Człowiek, który powrócił z tamtego świata", sen- 
zncyjna powieść Gastona I.eroux —  p. Dziewońska 
Antonina z Komatki, p. Dobczyce, po raz pięty i p. 
Robak Józef z Krakowa, Zwierzyniecka 11, po raz 
trzeci.

DRUGI TURNIEJ O MILIONOWuĘ
odbędzie się w lipcu i sierpniu b. r.

W razie powrotu Karola —  blokada Węgier.
Genewa (East Kspresa) Z Insbrucka donoszą, 

że na odbytej św ieżo kon-ferencyi przedstawi- 
cieli państw Ententy uch>va’iono, że w  razie po­
wrotu eks-cesarza Karola na tron węgierski, o-

gloszouą zesłanie blokada Węgier przez kOm*- 
syę wojs łuwę. Ełis-cesar; Kai®i ma ustać *a- 
trzyiątany j odesłany do Jugosławii i intern o w® 
ny na jednej z wysp na Adryatyku.

: t zfofc tonku austru-węgierskiego dla Polski.
Wiedeń (tel. J.). Odbyto się tu posiedzenie po­

nowne likwtktialurów Lamitu austro-węgierskie- 
go, na którem idyskuitawiano nald kwestyą, czy 
należy się posiadaczom banknotów przy lfk w i' 
dacyj banku jakiś udział w pokładzie złutai te­
go zakładu, czy też stosunko wy jakić ekw iw a­
lent. w  nowych walutach. W  dyskusyi wypo­
wiedział »w 0je zdanie reprezentant PCikl, dr.

Biliński. Obrady, które przierwtuuio, będą kon­
tynuowane w  najuiiższych dnia cli. Decyzya na­
stąpi zresztą dopiero wtedy, gdy banknoty zo­
staną w  pojedynczych państwach zebrane i przy 
siane, celem przedłożenia ich kom^syl likwida­
torów. Likwidatorowi® w  tym cteJu wyzna czyli1, 
według traktatu pokojowego, termin oisitalteczł- 
ny na dzień 15 wrześniia.

Uiszczanie podatku dochodowego 
przy pomocy P. K. O.

Warszawa. (Telef. M ) MimslSfeJ yum skarbu 
ogłasza, (że chcąc ułatwić hisz.czarnie podatku 
dochodowego i  majątkowego zarządziło orzystą® 
pienie wszystkich kas skarbowych do obrotu 
czekowego pocztowej Kasy Oszczędności. Każdy 
podatnik otrzyma wraiz z nakazean płatniczym 
blankiet P. K. O., za pomocą którego będzie 
mógł w którymkolwiek urzędzie pocztowym za­
płacić. podatek. Kasy skarbowe i urzędy poczto® 
we udzielać będą bliższych informaeyj . co do 
tego sposobu płacenia podatku, a jeżeli sposób 
okaże się prak tyczny, m.inisteryum rskarbu roz­
ciągnie go tak^e na inne podatki.

M t t i  siiii M anii i  Liwie.
lw ów  (tel. wł.y. Strajk zecerow aąktjńczył,Się 

dzisiaj. Żecenzy ourzymaiii 29 proc nut podwyż­
ki. W e środę latno wychodzą, wszystkie dzien­
niki.

Ca Rumunia może eksportować.
Warszaw®, (Telef. M.) Okazuje się, że Rumu­

nia posiadia na eksport w  ciągu jesieni b. r. 4 
tysiące wagonów inąki pszennej, 18 tysięcy wa­
gonów kukurudzy, 3 i pół tysiąca wagunów zbo­
ża, 50 wagonów jęaemieniiai, 6 tysięcy uagonów 
owsa, 100 wagonów skóry wolowej, 2000 wago- 
nów asfaltu, 7200 ton olejów  mineralnych, 48

MASZYNY i r / cI s o w a n ia  !
i t a w e l  zu p e l<n 'a  z n is z c z o n e  4085

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Slałopolsce Pracownia dla naprawy maszyn binrowych.

Wykonanie dokładne, predkie i pod gwarancyą.

W. KE1HA, ontarlk, Kraków, Floriańska 3.

tysięcy wagonów benzyny, 1000 (wagonów węgla 
drewnianego, 20 milionów, jaj, 500 wagonów wi­
na, 100 tysięcy wagonó\v sera owczego, 2000 wa­
gonów jarzyn itd.

Polska jest ,w ek^porc:e rumuńskim bardzo 
zainteresowań a, albowiem według wszelkiego 
prawdopodobieństwa znaczna część pnotdukcyi! 
mmuńaldei znajdzie ąbyt na nasaych rynkach.

Brak węgla w Niemczech.
Nauen (Bast Expiress). Radio. Donoisizą z oa_ , 

łych Niemiec o wzrastającym braku węgla, spo 
wodowanego przerwą 'transportów gór.nośJąsi-, 
kich, jak również zwiększoną dostawą węgm 
dla koaljicyi. Niemcy mają na swoje potrzeby 
zaledwie 60 procent, wskutek czego cierpi prze- 
dewSzystkiem ruch transportowy hoł°wniczy 
i t. p. Koła p zemyslowo oibawiaja się poważ- 
niejiSKego przesiilenta gospodarczego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
ZJAZD TREZESÓW SĄDÓW OKRĘGOWYCH. W

min. sprawiedliwości odbędzie się zjazd prezesów 
sądów okręgowych z edej Polski. Zjazd obradować 
będzie o dyslokacyi sądów okręgowych. 4

PRZYJAZD PROF. ZÓRAWSKIEGO DO WAR­
SZAWY. Do Warszawy przyjechał dr Kazimiera 
Żurawski', prof. Uniwersytetu w Chicago, prezes 
komitetu Obrony narodowej w Ameryce. P. Żu­
rawskiego przyjął prezydent ministrów.

POZNAŃ NA ODBUDOWĘ WAWELU. Bada miej­
ska w Poznaniu uchwaliła 120 tysięcy rnaiek na 
fundusz (odbudowy Zamku na Wawelu.

„ M A T U R A ”
Główac. Administr.i maków, firidzlth 32, II.
przyjmuje wpisy na nowe kursa małuryczne
1-roczne i 2 letnie jimnazyalna, realne i se- 
minaryalne oraz kursa wydziałowe dla PT.

Nauczycielstwa. 4562
Nauka zbiorowa w Krakowie i za 
pomocą wykładów pisemi ych. 

Wszelkie informacye i prospekta bezpłatnie. 
Kierownik fachowy przyjmuje od 5—6 po południu. 
Sekretaryat czynny od 9— 1 i od 3—6 po południu.

STOLARNIA
t

KRAKÓW, DŁUGA 44

stale mana Okładzie biurka, 
krzesła, szafy, stoły i etażerki

po cenach fabrycznych. 4550

KAMIENIE I 0ŁCICWE C:-JLEKINA7A H. Niemujewskieno
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

ClhisiUlfU (początkowe). Ból w bokach i w dołku podsercowym (gd.ie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. 
UUJĆaytfy Skłonność do obstrukcyi. 1 Tryna ciemna i mętna lub reż bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie.

/ I______W T  • i. i„n  h i A cilin r Ból 11 ił Ola KAnAlinJnt Ir.. ninnHiO ł-irlnni irr naaia 1 IzmirAu

Bliższych informacyi udziela: A p te k a rz -fizy o S o g  H. N IEM JJEW SKI. Noww Św iat 16. m. 27.
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j^AWAlEH, lat 26, świeżo 
* »  przybyły z zagranicy, bru­
net posiadający okoto 400.000 
marek kapitału, z braku zna­
jomości, poszukuje ją drogą 
przystojnej panienki, możli­
wie Z prowincyi, W celu m a­
trymonialnym, któraby dopo­
mogła do otworzenia intere­
su. Listy z totogTatiami pro­
szę nadsyłać pod „Chgo* oka­
zicielowi 10-fiankówki; nu­
mer U. 6226, Poste-Restante 
Kiaków. 4601

Zaraz do sprzedania!
Zniwiarka-więzałka marki - 

Cormick bez dyszla i płótna 
w bardzo dobrym stanie za 
Mk. 60.000; Sievznik 25-rzędo- 
wy marki niemieckiej używa­
ny, jednak w  dobrym stanie, 
za Mk. 35.000; Kierat 3 Hf 
dzwonowy z drzewem na ra­
mę, bez przystawki i trans­
m isji używany, również w  do­
brym stanie za Mk 29.000 u 
firmy Inż. Jozef Schlali, Kra­
ków, Pawia 8/10, telefon ftlaS.

4470

SKRAOŻiOKO Enochowi Ja­
kubowi, ui'. w  r, 1991, na 

kopalni Libiąż, tymczasowe 
zaświadczenie wojskowe i 
portfel z kwotą Mp. 4040, —  
Tymczasowe zaświadczenie u- 
meważnia się. 4607

M Y D Ł O
do prauia, najlepszej jakości, 
po Mk 140. W  paczkach po. 
czta opłatnie za zaliczką 5 kg- 
Mk 750. M jf^Sełak  5 tuzinów 
około 5 kg. fVik 1440 poleca

S. Binzer, Kraków
f ł a d z iw i i ł o w s k a  L . l a .

DOS B JJĘ POŚREDNIKA w ce-
* lu „upną w  okolicach Kry­
nicy kilku m orgów gruntu 
ew. z zabudowaniam i. Bory­
sław Nafta Skoczyński. 4606

^GUBIONO papiery wojskowe  
*■ dnia 14 stycznia na nazwi­
sko Kądziora Stanisława, Kra­
ków, unieważnia się. 4604

^KRADZIONE tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacyj- 

ne, wydane przez P K. U . 
N. Sącz na nazwisko Jana 
Cieśli, ur. 1896 w  Siedliskach, 
pow. Grybów, unieważnia się.

4605

76UBI0ME papiery woje ko we 
v. dnia 3. VJ. na nazwisko

Karola Kaczmarskieggo unie­
ważnia sic. - 4600

I\l!AS2YtiY do pisania yszyst- 
•** kich systemów do sprze­
dania, przyjmuje się naprawy. 
Sjiscyaina pracownia mechani­
czna Juliusz heckor, Kraków, 
św. Marka 25. 4184

S a k ie o k i dla n i e u k  
i i i t a k a  ilia tto p to w

l e t m e  i z im o w a  
ma na sa fadzia

a t i k  n  ś w
Kraków, plac Szczepański 3 

Tamże przyjmuje się za­
mówienia na kontekcyę 
dziecięcą i mundurki dla 

pensyonarek. 4549

O strzeżenie.
Związek kaflarzy „Spólność” j

Spółka z ogr. odpow. t

w Krakowie, Dębniki, ul. Madalińskiego 2
zawiadamia P. T. Publiczność, że dotychczasowy i 
kierownik firmy p. M ic h a ?  G z ik O W S k i ustą­
pił z dniem 25 b. m., a tem samem nie jest 1 
upoważniony w imieniu firm y do załatwiania ! 
żadn nteresów i Związek kaflarzy „Spólność1* < 
żadm o owiedzialnośfci za nie nie przyjmuje. i

* ~ o b € I S K I  i
BRODAWKI

r a a ^ t iS n ie  u s u w a

t y l k o  „ C H O D A K O L "
prowiz. fa rm . iw la n r .  i f i o d a k o u f s k i e g e  

W a rs za w ie ,

*  i

•SąsSa.4 w s s ę d a l e .  l e a 1240

aa m \m  i większe lary a firmy 1
Drapała, Kraków, Czarnowiejska 9-11.

Q Q S P & D Y fifiE g
Żądajcie najlepszego środka do szorowa 

nia naczyń, nakryć stołowych, sprzętów ze 
szkła, porcelany, drzewa, wybornego środ­
ka do mycia rąk za tłuszczonych, którym
jest •

„ S Z U H A K S ”
W s ią d z ie  d o  n a b y c ia !  4596 

Hurtownie dla Kupców dostarcza 
F A B R Y K A  PRZETW ORÓW  CHEMiCZN.

„ C H S M I K A L * *
K ra k ó w , Z w ie rz y n ie c , K o ś c iu s z k i 2 9 .

MASZYNY 00 SZYCIA
od najtańszych do najwykwintniejszych, 
rowery marki „Waffenrad1*, „Puch* i „Pre­
mier*, gumy do rowerów i wózków dzie­
cięcych, gramofony i płyty, jakoteż części 
składowe do maszyn do szycia i rowerów 

poleca hurtownie i częściowo g-
T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E

„ I R W S M C i * '  -
K R A K Ó W , U L. G R O D Z K A  L. 6 0 -

LORNETY PULOWI: (Zeisa,Ger- 
ca), wózki dziecinna używa­

ne sprzeda Sklep komis.-han- 
dlnwy E. Bartonicrek i Spółka, 
Rakowicka 17. 4535

tr. n im stiw  i.EwitKi
o. asystent kliniki chorób k o - ; 
biecych Uniw . Iw., ordynuje ' 

jak Co roku

w  K ry n ic y , w i l ia  „ p o d
iV ą h k ą ,:.  4;1<

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAZE

Mag. B. Jawornicki 
w Krakowie

R A D A  Z A W 1 A D O W C Z A

Akcyjnej „ P H A R M A ”
zawiadamia swoich Akcyonaryuszów, że na I, Zwyczajnem Wal- 
nera Zgromadzeniu, odbytem dnia 25-go czerwca 1921 uchwa­
lono wypłacić posiadaczom akcyj i. emisyi za kupon nr. 1 za 
rok rachunkowy 1920 —- 6°/o dywidendy i 14°/o superdywidendy 
t. j. łączną kwotę po

14®  M S t p .  od  a k e y i .
Wypłata kuponów nastąpi w kasie Banku Związku Spółek 

Zarobkowych Oddział w  Krakowie (Rynek gł. 19), w  Centrali 
w  Poznaniu lub w  każdym z Oddziałów tego Banku.

Kraków, dnia 27-go czerwca 1921.
Za Radę Zawiadowczą: 4602

Mag. B. Jawornicki- Dr. Rudolf Bereś. Dr. St. Jankowski.

H #  konserwuje się najlepiej
W  W  JaS.fri. a  9 I n  p r a  ua czas wyjazdu letniego 

odda;ac takowe . •

d o  c z y s z c z e n i a  8 p r z e c h o w a n i a
Z ś k ł ł a d o m  „  ; ' V M “  i C i - a k a w ,  Czarnowiejska 22.

4212

Warszswa, Nowowiejska 13.

U w a g a . Ubezpieczać mozm 
Po większe sztu ‘

.owolnie wysoko, 459S
kilka posyłamy do domu.

ii Fabryka maszyn i Biuro techniczne dla budowy mły­
nów, tartaków i cegielń

Projektuje i urządza młyny gospo­
darcze pół- i cało-automatjrczne. 
Dostarcza maszyny wszelkiego ro­
dzaju wyrobu własnego i zagrani­
czne. Kamienie sztuczne francuskie 

„laeai“ oraz przybory młyńskie.

Maszyny parowe, lokomobile, mo­
tory ropne „Diesla", ssąco-gazowe 
i benzynowe. Turbiny wodne sy­

stemu Francisa. 4523 
Maszyny dla tartaków i cegielń.

Naprawa motorów imaszyn po ce­
nach umiarkowanych.- Rytlowanie 

walców w czasie najkrótszym. 
Kosztorysy rsą ż ą d a n i e  odwrotnie’

IM. KANAREK
Sp. z ogr. por. 

Kraków, ul. Szewska 9.
Telefon 3024.

Warsztaty;
Podgórze, Plac Zgony L. 12.

Filie i składy: 
WARSZAWA, Jasna 18, Te!. 243-80 
LWÓW, ulica słowackiego L. 16.

Adres telegraficzny: TECHNIKUM.
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Wydawca; W saatęjąstwie Spóikl Wydawniczej „Goniec Krakowski1* Sy. i o. 8.: Maryaa Fontana, Redaktor odpow,: Ludwik Gronuó.
Drukarnia Ludowa w Krakowi?


